
CZESŁAW PILECKI

LUDOWI INSTRUMENT MUZYCZNY ,fGAJDY”

W BESKIDZIE SL4SKIM

Praca magisterska przygotowana

w Katedrze Etnografii Polski
Uniwersytetu Wrocławskiego

pod kierunkiem

doc. dr Adolfa Nasza

WROCŁAW 1966



SPIS T H E S C I

W stęp
1

I, Omówienie środowiska geograficznego ,krótki rys historyczny

i osadniczy oraz cechy charakterystyczne kultury ludowej

f Beskidu Śląskiego

I I. Analiza konstrukcyjna ”gajd”

III . Surowiec ,narzędzia i produkcja ”gajd”

XV. Zdobnictwo instrumentu

V, ”Gajdy” ślą s k ie na t l e porównawczym oraz próba wyjaśnienia

ich pochodzenia

VI. Technika gry ,walory tonalne i strojen ie instrtimentu

VII. ”Gajdy” w życiu towarzyskim i obrzędowym wsi

VIII. ”Gajdy” jako temat w lie tr a c k ie j twórczości ludowej

Wni o ski końco we

B ib liografia

Słowniczek ńazw gwarowych

Wykaz informa,torów

Wykaz rysunków

Wykaz fo to g r a fii



m Cii
Celem n in ie jsze j pracy j e s t przedstawienie wyników dotychczasowy

badan ,prowadzonych przeze mnie na obsżąrze Beskidu Śląski ego, nad ludowym

instrumentem, znanym na wymienionym obszarze pod nazwą ”g a j d y ”,

”G a j d y” należą do bardzięj zróżnicowanej pod względem typologicznym

rodziny dud,Jest f o instrument dęty drewniany z grupy aerofonów o dwu

piszczałkach typu klarnetowego. Składa się on a dwu piszczałek /melo¬

dycznej i basowej/, miecha ze skóry k oziej,k tóry spełn ia funkcję rezer¬

wuaru powietrza i z gruszkowatego mieszka,przy pomocy którego wtłacza
1 i

s ię powietrze do miecha,

Na obszarze Polski poza Beskidem Śląskim, podobne w budowie do ”gajd”
’’’ ; M / -/l -’ ; 1 v

dudy występują w Beskidzie Żywieckim, na Podhalu, WWielkopolsce i na

Ziemi Lubuskiej,

W Beskidzie śląskim i w przylegającej don części powiatu żywieckiego

znane są cztery nazwy na określenie tego instrumentu. Nazwy te to:

”gajdy”, ’”dudy”, ”koza”, ”kobza”.

W po,wszechnym użyciu i wyłącznie Określającą instrument j e s t nazwa ”gajdy1

Nazwą”dudy” określają górale śląscy podobny w budowie instrument słowacki

żywiecki i podhalański. Nazwa ”koza” na określenie ”gajda” j e s t używana

bardzo rzadko i zawsze w żartobliwej form ie. Czwarta nazwa ”kobza” j e s t

znana,ale zupełnie n ie używana.

Przeważająca częś c m ateriału znajdującego się w pracy pochodzi z badan

terenowych, Badania t e prowadziłem w ramach prac terenowych Katedry

E tnografii Polski Uniwersytetu Wrocławskiego, w latach 1964 - 196S,pod

kierunkiem doc,dr, Adolfa Nasza.

WSTĘP



Ogółem przebadałem jedenaście miejscowości /patrz mapa 1 /

Siedem z nich leży w administracyjnych granicach południowej części ps

powiatu cieszyńskiego ,cztery w zachodniej części powiatu żywieckiego.

Materiały zawierają Szczegółową dokumentację techniczną o,mawianego

instrumentu oraz wywiady i nagrania magnetofonowe. Wywiady prowadzone

są ze starymi gajdoszarai dostarczyły mnie ciekawych danych odnoczącycł

się do h is t o r ii instrumentufj ego produkcji oraz zmian zachodzących

w jego fu n k cji. / a

Wsrąd materiałów terenowych nie brak również danych z zakresu literatu

ry ludowej ,wśród których s,zczególną uwagę zwracają opowiadania dotyczą

ce powstania instrumentu oraz opowiadania mówiące o przygodach

gajdoszy wracających”z muzyki ” do domu.

Wiek przebadanych instrumentów j e s t różny. Najstarszy egzemplarz

"gajd” zhaleziony w Kamesznicy pow.Żywiec pochodzi z końcą XVIII wie}

Przeważającą j ednak grupę stanowią instrumenty wyprodukowane po wojnie

światowej przez Jana Kawuloka z, Istebny. Mniej liczn a grupa in stru  ¬

mentów sięga okresu międzywojennego.



Wszystkie egzemplarze ”gajd” pochodzi z obszaru czterech górskich

wiosek a mianowicie: z Jstebny,Jaworzynki ,Kamesznicy i Khniakowa.

2 1Danedotyczące produkcji procesu ”gajd” oparłem -na wiadomościach

uzyskanych od Jana Kawuloka z Istebny,który na całym ,obszarze

Beskidu Śląskiego j e s t jedyhyra żyjącym współcześnie producentem

instrumentu.

Wywiady terenow"e z informatorami przeprowadziłem na podstawie kwestio¬

nariusza. Ogółem przeprowadziłem wywiady z pięcioma gajdoszami. Oprócz

Michała Sikory,który zmarł w 1965r. pozostali grają na ”gajdach” do

d zisia j . Szóstym ”gaj doszem” j e s t Zuzanna Kawulok, j edyn a w Beskidzie

Śląskim a prawdopodobnie i jedyna w Polsce kobieta grająca na ”gajdach

Przeprowadziłem również dodatkowo wywiady z trzema gaj doszami młodego

pokolenia,którzy grają w zesp,ołach regionalnych oraz z dwoma skrzyp¬

kami .

Materiał dostarczony przez poszczególnych gąjdoszy j e s t różnorodny pod

względem il a ś c i i wiarygodności inform acji.

Najwięcej wniosły wywiady przeprowadzone z Janem Kawulokiem.Chcąc

uzyskać możliwie pełny obraz badanego zagadnienia przeprowadzić er;; też

rozmowy z grupą około dwunastu osób. Reprezentują one różne grupy

zawodowe.Znaj duje s ię wśród nich dwóch malarzy,j eden rzezbiarz, robot¬

nik le śn y ,sto la r z ,p o z o sta li to ro ln icy . Wiek informatorów waha się

w granicach od 23 - 75 la t.

Mate riały terenowe zawierają nagrania magnetofonowe,na które składa

s ię lo melodii wykonywanych na ”gajdach” przez Jana Kawuloka oraz

bogatą dokumentację rysupkową i fotograficzną /około 25 rys. i około

loo f o t . / . )

W pracy uwzględniłem również instrumenty znajdujące się w zbiorach

muzealnych ,.w pytomiu,Gliwicach i Poznaniu.



Jedynie Muzeum w Gliwicach posiada kompletny instrument ,który w n ie¬

wielkie.j części uzupełnia materiały terenowe.

Muzeajf w Bytomiu i Poznaniu posiadają instrumenty niekompletne
v

/z podorafeianymi częściami - Bytom/ i / z częściami brakującymi Poznan/,

Wszystkie egzemplarze ”gajd” znajdujące s ię w zbiorach muzealnych

wymienionych muzeów,pochodzą z Istebny po /fCieszyn woj.Katowice.

Najstarszy egzemplarz ”gajd” znajduje s ię w Muzeum w Gliwicahc.

/około loo l a t / , ”gajdy” z Bytomia i Poznania pochodzą z warsztatu

Jana Kawuloka i lic z ą sobie około 15 l a t .

W p olskiej litera tu rze etnograficznej nie ma pracy poś /ięconej specjal¬

nie ”gajdom” śląskim. Rozproszone dane na ten temat występują w n ie¬

których opracowaniach etnograficznyćh czy też muzykologicznych,

poświęconych jakimś szerszym zagadnieniom. Istn ieją ce opisy /w tych

opracowaniach/, względnie wzmianki o nich są przeważnie fragmentarycz¬

ne i niedokładne.

Stosunkowo najpełniesj ży i dokładny opis ”gajd” zawarty j e s t
A

w pracy I.S to la rik a p t. ”Hroava”/ .

Jest to monografia poświęcona kulturze materialnej ,duchowej i społecz¬
; ;

nej Hrcavy,d zieln icy Bukowca wioski leżącej na pograniczu czechosło¬
-

wacko-polskim. Poza pełnym i dokładnym opisem instrumentu autor podaje ,

szereg wiadomości dotyczących stroju i muzycznej skali ’gajd”.

Dla lepszego zilustrow ania tekstu,autor na końcu pracy podaj,edwa zapisy

nutowe pieśni wykonywanych na ”gajdach” i Na podkreślenie zasługuje

bardzo bogata dokumentacja rysunkowa i fotograficzn a.

0 zdobnictwie ”gajd” spotykamy pewne dane zawarte w pracy Mieczysława

Gładyśza,traktującej o zdobnictwie metalowym na Śląsku."" Omawia on

bardzo dokładnie technikę jakimi posługują się ludowi wytwórcy podczas

zdobienia tegoż instrumentu oraz szczegółowo rozpatruje motywy zdob¬

n icz e. i



Zwraca przy tym uwagę na ich wielką różnorodność, Swoje rozważania

autor popiera bogatą dokumentacją rysunkową i fotograficzn ą.

Praca Gładysza j e s t jedyną pozycją w polskiej litera tu rze etnogra¬

ficzn ej traktującą o zdobnictwie Śląskiego instrumentu ludowego,

’" 1 o
Omawiając dudy żywiecki e, Stefan Marian Stoinski zajmuje s ię częś¬

ciowo również i ”gajdami ” śląskimi porównując oba instrumenty,

Będąc z y k sz ta łcen ia muzykologiem autor zajmuje się szczegółowo

muzyczną stroną zagadnienia, Doszukuje się w muzyce wykonywanej na

dudach, starych ,d ziś już oraz rzadziej spotykanych skal muzycznych.

Między innymi zajmuje s ię tzw, ”pieśń i an;i wałaskimi ”,rozpatruj ąc ich

pochodzenie i budowę.

0 występowaniu ”gajd” na obszarze Beskidu Żywieckiego i części
’ i

Beskidu Śląskiego w połowie XIX wieku Ludwik Delavaux

Między innymi podaje on wzmiankę o tym, że ludowa kapeia górłlska

z tego okresu składała się z gaj dosza i ze skrzypka, i najczęściej

przygrywała na weselach "wiejskich,

Omawiając tradycje Kinskis wołoskie w kulturze artystycznej górali

śląskich Tadeusz Dobrowolski we wstępnej części artykułu mówi:

”Góralskie instrumenty nie są zbyt liczne,kobza czy li ”gajdy” używane

5w kapeli w iejsk iej ,trąba /f u j a r a / prosta i kręta, to wszystko” ,"
r . . i

Poza pracami mniej lub bardziej szczegółowymi ,dotyczącymi konstrukcji
i . . i 1 ,

instrumentu ,j ego walorów tonalnych,mamy również w lite r a tu r z e przed¬

miotu /e tn o g r a fic z n e j/ opracowania kartograficzne związa,ne z powyżstym

tematem,Mam tu na myśli ”Atlas kultury ludowej w P olsce” Kazimierza

Moszyńskiego, Zawarte są w nim dwa kartogramy przedstawiające zasięg

1 nazewnictwo dud i gajd w powiadaniu z regionem w jakim te in stru  ¬

menty występują, VI celach porównawczych wykorzystałem również prace

poświęcone szerszym zagadnieniom,w których autorzy między innymi czy¬

nią pewne wzmianki na temat dud występujących w innych regionach Polski



I tak Adolf Chybiński omawiająó instrumenty ludowe Podhala zajmuje

się również dudami podhalańskimi. Opis dud zawarty w pracy poparty j e s t

analizą muzyki wykonywanej na tym instrumencie. Au(tor próbuje wyświet¬

l i ć zagadnienie genezy instrumentu opierając s ię w wię kszości rozważań

na badaniach muzykologów niemieckich.t ’Sr
Wartościową okazała s ię dla mnie,również do celów porównawczych,praca

8
Jadwigi Pietruszynskiej traktując a o dudach wielkopólskich. Autorka,

muzykolog z wykształcenia zajmuje się przede wszystkim muzyczną’stroną

zagadnienia.Również o diidach wielkopolskich traktuje artykuł Jadwigi

9 ’ mi Mariana Sobieskich. Autorzy, charakteryzuj ą tam współczesny stan

tradycyjnej muzyki ludowej w Wielkopolsce i na Ziemi Lubuskiej.

Obok dud opisany j est" ”k o z io ł” lubuski ”,instrument występujący współ¬

cześnie na wyżej omawianym obszarze.9
Dokładny opis dud huculskich, a więc instrumentu znajdującego s ię poza

obszarem d z is ie jsz e j P o lsk i,daje Włodzimierz Szuchiewicz w monografii

V . ,r , lopoświęconejHucułom.

Próba syntetycznego u jęcia ludowych instrumentów słowiańskich zawarta

r "l1
j e s t w ”Kulturze Ludowej Słowian ’ K. Moszyński ego.

x i
Autor zajmuje się szczegółowo dudami słowiańskimi omawiając je na

szerokim t l e porównawczym,

Nieco materiału dotyczącego gajd lub dud, zawarte j e s t w słownikach

i encyklopediac u Tutaj pod hasłem ”gajdy” , ”dudy” czy też ”kobza”,

podany j e s t n ajczęściej krótki opis instrumentu z wyszczególnieniem

miejsca występowania.

12 ,Aleksander Bruckner zajmuje s ię ponadto wyjaśnieniem, co należy rozu

miec pod nazwą ”dudy”, ”gajdy” a co pod nazwą, ”kobza”. Znikoma częśc
ą /

materiałów zawarta grest we wszelkiego rodzaju czasopismach takich jak;

np. ;”Ziemia”, ”W isła’,’ ” ierchy”, ”Zaranie ś lą s k ie ”, ”Polska sztuka ludowa”

”Lud”.

1



Są to n ajczeęściej artykuły o tr e ś c i ogólnej jak np. ”0 stanie badań

nad polską muzyką ludową” hądz też różne wzmianki o dudach zawarte

we wszelkiego rodzaju sprawozdaniach i opisach.

Dodatkowo wykorzystałem takie prace jak: Franciszka Popiołka
, 14

”H istoria osadnictY/a w Beskidzie Śląskim” , 4 artykuł Zygmunta Brockiego

15
”Na czym gra Wielkopolski duda” Jerzego Banacha ”Tematy muzyczne

w p lastyce p o ls k ie j” Longina Malickiego r,Zarys kultury materialnej
’S,y 1

g óra li ślą sk ich ” Jana Taciny ”Gronie nasze gronie” , Stefana
, f -JQ

M.Stoinskiego ”Pieśni żywieckie” . Prace pozostałych autorów podane

w b ib lio g r a fii zawierają bardzo skromne dane dotyczące omawianego

zagadnienia.



1. I. S tolarik, Hrcava, Ostrava 1958, s tr . 285 - 297

2. M. Gładysz, Zdobnictwo metalowe ha Śląsku, Krakw 1938,

s tr . 111 - 123.

3. Ś.M .Stoiński, /Dudy żywieckie,Kraków 1964, s t r ,473 - 5o2,
/

4 . L.Deląvaux, Górali beskidowi ząchodniego pasma Karpat,

Krakó\ 1851, s t r .4 o - 4 l, s t r . 141.

5. T,Dobrowolski, Tradycje wołoskie w kulturze artystycznej górali

śląsk ich , Zaranie Ś lą sk ie, R,IX,nr. 3-4, str.8 6 -1 1 4 .

6. K.Moszyński, Atlas kultury ludowej w Polsce, Kraków 1936,

z e s z ,I I I ,s t r . 1-3, mapa nr. 9-1o,

7. Ä.Chybiśnki, 0 polskiej muzyce ludowej, Warszawa 1961.

o. J.Pietruszyńska, Dudy W ielkopolskie, Poznań 1936.

9. J . i .Sobiescy, Pieśń i muzyka ludowa Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej

w św ietle dot y c 9. c za so ;,yc h kssni:x badań, Polska sztuka ludowa,

Warszawa 195° nr. 1-6, s t r .17-35o

lok W,Szuchiewicz, HucuIszezyzna, Kraków 19o2, T . l i , s t r .88-91.

11, K.Moszyński, Kultura ludowa Słowian, Kraków 1939, c z .I I , z e s z . l i .

s t r .1278-1296.

1 2 ,A.Bruckner, Encyklopedia staropolska, Warszawa 1938, t . I . s t r .611.

13, A.Czekanowska, Badania nad muzyką ludpwą’ w ostatnim d z ie się c io le c iu ,

Lud, T.XL1II . S . I 956, s t r .122-156.

14, F.Popiołek, Histori,a osadnictwa w Beskidzie śląskim , Katowice 1939e

15, Z,Brocki, Na czym gra W ielkipolski ćluda, Ziemia, R .H , Kraków 1937,

s t r ,9-1 1 .
16, J.Banach, Tematy muzyczne wplast. ce p o lsk ie j, Kraków 1956,
17, L.Walicki, Zarys kultury materialnej górali ś ąskich,Katowice 1336.
l , J.Tacina, Gronfe nasze gronie, Wydawbictwo ”Śląsk”,19 6,
Ik. S,W, Stoiń ski, Pieśni żywiecki e, ’ Kraków 19o4r.

Przypisy.



I . O M’ Ö W I E N I E ŚRODO" I -S K A GIOGEA/ICZK EGO
t ’: x (

KRÖTKI R Y S HISTORYCZNY1 I OSADNICZY

O RAZ CECHY CHARAKTERYSTYCZNE

KULTURY L U D O W E J . .

BESKIDU S Ł A S K I E G Oj

Obszar Beskidu ślą sk ie g o rozciąga s ię od Olzy i Przełęczy

Jabłonkowskiej ,po Sołę i Kotlinę Żywiecką.Najwyższym jego szczytem

j e s t Skrzyczne /125o m,npm,/. Wyróżnić tu można pasma: Czantorii,

Stożka i Baraniej Góry,które także zwane j e s t Wiślańskim. Charakte¬

rystyczne j e s t ,ż e w paśmie Czantorii i Stożka nie ma szczytów prze

kraczających looo m,npm. Pasmo Baraniej Góry przedstawia się jako

Lługi wałgórski ciągnący s ię w kierunkupn-pd. Poprzez przełęcz

Koniakowską / 2o m.npm./,łączy się ono z głównym wododziałem Karpat

1naOchodzitej,

": " v 1
CałemBeskidy mają charakterystyczny dla nich klimat.

Od strony północnej są wystawione na d ziałan ie zimnych i wilgotnych

wi"atrów zaś c ie p łe prądy powietrzne od południa, wstrzymuje sudecko¬

karpacki wał górski. Klimat ten j e s t o fie le surowszy i tin n ie jsz y

niż innych okolic leżących na tej samej szerokości geograficznej

i na podobnej wysokości. Nieomal połowę roku stanowią m iesiące’ desz¬

czowe z czego /ynika,że B esk id .śląsk i j e s t o b fitszy w opady niż Tatry.

Wielka iio ś c opadów wpływa niekorzystnie na podatność i jakość gruntów

górskich,które też z tego względu jedynie w suchych latach opłacają, ja

tako pracę rolnika, Dzi ;ic s ię więc nie należy, że większość mieszkań¬

ców trudni się raczej chowem bydłh,mając mało zaufania do r o li albo
- ’ :V";". v ’ V . - : ( . " - i : " ’f "C :’ :’ y : ’ V W ’V V"- ’ ; \ . V ;

szuka i nnego za jęcia , Nadmierna wilgoć sprzyja natomiast r o zwog:oYfi

lasów,które są ważnym środkiem mtrzymania g ó r a li,
, ’ , i



"Typowym drzewem j e s t świerk ”smrek” stanowiący połowę drzewostanu.

Buk występuje n a jlic z n ie j w okolicach Ustroni"a, często spotykany j e s t

również w okolicach Wapiennicy,na Klimczoku, Blat nej i Szyndzielni.

Jodła należy do rzadszych gatunków.

W zaraniu państwowości polskiej obszar Śląska Cieszyńskiego

j e s t jego częścią ,n a leży również do państwa Bolesława Chrobrego a

więc w XI.w. a później przez cały XII.wiek. Okres rozdrobnienia feu¬

dalnego przypadający na XIII wiek d z ie li Śląsk na d zie ln icę Wrocławs¬
i

k ą ,Legnicką,Głogowską i laciborsko-Opolską w obrębie której znalazł

się obszar Śląska Cieszyńskiego. Za panowania Kazimierza Wielkiego
ł , ” - / -

księstwo cieszyńskie sta ło się lennem królestwa czeskiego. Gdy na
\ ,

początku XVI w.na Ludw’iku wygasła rodzina Jagiellonów na tronie’

czeskim, na mocy małżeństwa Ferdynanda I z s io s tr ą Ludw ika i na mocy

układów Maksymiliana,Śląsk znalazł się pod panowaniem Habsburgów.

Na początku XVII w.zmarł bezdzietnie Frydery:k Wilhelm, kończąc

męską, lin ię Piastów" Cieszyńsk h.

Skuteczny proces wybronił dla jego sio stry Lukrecji prawo posiadania

księstwa cieszyńskiego ,a le tylko dożywotnio. Po ;jej śmierci księstwo

2
cieszyń sk ie przeszło w ręce Habsburgów i pozostało w nich do 19i8r.

Pogórze Beskidzkie zaczęto dosyć wcześnie zaludniąc.Sprzyjał

temu niezbyt wysoki teren i gleby nadające się pod uprawę. Osadnicy

przybywali przeważnie z północy, Wśród n ic’ byli także mieszkańcy

sąsiednich wsi poszukujący nokych terenów na wypas bydła lub pod

uprawę r o l i . Byli to przeważnie członkowie rodzin,którzy przy po¬

d zia le dziedzictwa nie otrzymali ziemi a jedynie spłatę w postaci

bydła czy pieniędzy. Na początku XIIIw. przybyli na teren Beskidu

Śląskiego Benedyktyni spod Krakowa,którzy za częli sprbwadzac osad¬

ników i zakładane nowe o sied la .



Akcję odadniczą prowadzili równolegle książęta cieszyńscy. W w.XIII.

za częli napływać osadnicy niemieccy osiedlając się przeważnie w mias¬

tach /C ieszyn,Skoczów,Bielsko/ oraz na żyzni ej szych gruntach, podczas

gdy okolice podgórskie były już zaludnione, osadnictwo przez dłuższy

czas n ie dotarło w obręb gór, z powodu za lesien ia,n ied ostęp n ości terenu

i nieurodzajności gleb. Tereny górskie osadnictwo objęło dopiero w XVIw

Początkowo zaludnione zostały wyloty głównych d olin . W tym też czasie

powstał Ustroń Dolny.Dalsze miejscowości powstawały w miarę posuwania

się ludności wzdłuż dfolin z północy ną południe, a więc Ustroń Górny

i Polana powstały w XVI wieku.

Wisła powstała w lo lp r .,Is te b n a i"Jaworzynka w l62or.zaś Koniaków

3dopiero w XVIII w.
, v’ K

Dużą rolę w zaludnianiu Beskidu Śląskiego odegrali Wołosi ,którzy

w XVI wieku zaczęli Eiasowo napływać z Wołoszczyzny i .Siedmiogrodu

w -poszukiwaniu p a stiśk . Z"biegiem la t Wołosi zm ieszali s ię z miejscową
m

ludnością i z a tr a c ili odrębność grupową,przeobrazili jednak gospodarkę

w górach wprowadzając pasterstwo sezonowe ,które przyczyniło s ię db po¬

lepszenia bytu ludności ,żyjącej dotychczas przeważnie z uprawy r o li.

Zapiski historyczne z pierwszej połowy XVII wieku notują znączny wzrost

pasterstwa w górach. Wszystkie szczyty posiadały już hale p astersk ie.

Na teren ie Wisły było_15 / ,łsałaszów,f/ , a ilo ś ć kóz i owiec sięg a ła

kilkunastu ty się c y sztuk. Oprócz owieć hodowano znaczne i l o ś c i bydła

rogatego. W czasach współczesnych czynnych j e s t zaledwie k ilk a ”sałaszo

pod Skr ycznenr,pod Baranią Górą i poci Girową.

Mieszkańcy górskich wiosek Beskidu śląsk iego przeważnie utrzymują s ię

obecnie z pracy na r o li i z hodowli bydła. Mniej zamożni i bezrolni

pracują w lasach przy wyrębie i obróbce drewna. W d zisie jsz y ch czasach

wraz z rozwojem gospodarczym tych obszarów /Kuźnia,Ustroń,Goleszów,

Skoczów/ znaczna liczba góra li w przewadze ludzie młodsi dojeżdża i pra¬

cuje w przemyśle.



Dojeżdżający powiększają liczn ą już grupę chłopo-robotników. "

Odrębność Beskidu Śląskiego w stosunku do sąsiednich regionów prze¬

jawia s ię w budownict’wie,ubiorze, sztu ce,p ieśn i ora2 w "zwyczajach

i obyczajach ludowych. Domy mieszkalne są z drewna,budowane na zrąb

i kryte gontem. Składają się najczęściej z dwu izb . ,Dachy są w prze¬

wadze dwuspadkowe często ozdobione u szczytu tzw. ”ko zubki era” .

Beskid Śląski sły n ie z pięknych ubiorów ludowych.Ubiór ten j e s t

obecnie coraz częściej zastępowany przez odzież pochodzenia fabrycz¬
nego.
Kultura duchowa górali śląskiph wykazuje cechy je sz c z e bardziej

odrębne i specyficzne od kultury podobnej sąsiednich regionów.Jest
f

to wynikiem odrębności grupy góralskiej stosunkowo s iln i e zwartej

/przynajmniej na teren ie w ioski/,odrębności psychiki górala,jego
v

, poczucia estetycznego.

muzyce i pieśniach góralskich przewija s ię nuta tęsknoty,swobody

i buntu,jako wspomnienie dawnych czasów poddaństwa. Szczególnie

smutne i żałosne są tzw .”melodie w ałaskie”. Lud ten stworzył również

w iele pieśni miłosnych, okolicznościowych, v/iele opowiadań i tzw.
0

”godek”. Niektóre z nivfa mają dużo cech wspólnych z pieśniami czy

z opowiadaniami innych regionów Polski , lecz sporą, ich grupę spotyka

się wyłącznie w Beskidzie Śląskim.

Dawne góralskie instrumenty jak ”gajdy ”,fuj:arki występują coraz

rzad ziej, Zachowały się one w Jaworzynce, Istebnej ,Koniakowie i

0 T¬
aamesznicy.

”Trombita”,instrument typowo pasterski zanikła wraz z upadkiem

gospodarki s z a ła ś n ic z e j. W naszych czasach daje s ię zauważyć powolny

lecz s ta ły zanik dawnych tradycj i .Proces teil wraz z cią g łą urbanlżac

wsi i oddziaływ"aniem środków masow’ej informacji, ,j e st nieodwracalny.

Przypis y; 1. .Sobański, Jak dzielim y Beskidy,Poznaj swój kraj,
Rocz.1359, nr. 7-8, s t r . l .

2. Y/. Krygowski, Beskidy, Ś lą sk i, Żywiecki, Mały i Średni,
Warszawa 1964, s t r . Ś.

3. F.Popiołek, H istoria osadnictwa w Beskidzie śląskim,
Katowice 1939, s t r .8 5



II. ANALIZA KONSTRUKCYJNA ”GAJD ”

”Gajdy” będące jedną z- odmian dud ,są jak to już zaznaczyłem we

wątępie pracy, instrumentem dętym z rodziny aerofonów,o d,wu stroikach

typu klarnetowego.Źródłem dźwięku j e s t w nich drgający słup powietrza.

Składają się z p iszcza łk i melodycznej, zwanej w Beskidzie Śląskim

”gajdzicą”, z p)iszczałki basowej zwanej ”bokiem” albo ”huki e;n” , z miecha

z koziej skóry i z gruszkowątego mieszka będącego jak gdyby miniaturą

miecha kowalskiego. Każda z wymienionych części ”gajd” daje s ię rozeb¬

rać na szereg składowych, / r y s . 2 / .

1/ piszczałka melodyezna/”gajdzica”/ /rys.3/.

Jest to długa /29-44 cm/ wydr ążona od środka a żebrowana ha zewnątrs

jak gdyby fujarka z sześcioma otworami palcowymi na grzb iecie.

Odległości pomiędzy środkami otworów są zależne od upodobań gra¬

jącego oraz od grubości jego palców, Podaj:ę przykładowo o d leg ło ści

pomiędzy środkami otworóą palcowych ”gajd” Pawła Zogaty z Bukowca.
1

LiEząc od dołu wynoszą onę: 2 7 ,29,24 33,35 mn /,Podobnie licząc,na

każdy nieparzysty otwór kształt okrąg,ły zaś każdy parzysty ,k s z ta łt

dołem przeciągnięty,jajowaty, Dolna częśc piszczałki melodycznej

j e s t zakończona miedzianym albo mosiężnym pierścieniem /szer,l,5 -

3cm/, Spełnia on dwie za,sadnicze funkcje: zdobi i zapobiega pękaniu

oraz paczeniu się drewna.

W p ierścień ten r/łożony j e s t ”r z ę d n i rożek” wraz z ”konewką”.

Jest to łukowato wygięte dolne zakończenie p iszcz a łk i melodycznej,

wykonane z roku. W starszych egzemplarzach instrumentu j e s t oho

wykonańe z całego krowiego rogu i dodatkowo zdobione ornamentem

w postaci rytów oraz nabijane mosiężnymi lub miedzianymi niżami.

Róg taki mają ”gajdy” z Kamesznicy po:;, Żywiec,których wiek ocenia

się na około i o la t ,

’w nowszych egzemplarzach róg tak i składa się z tr z e c h ,rzed ziej z

dwóch lub czterech p ierścien i ,nasadzonych jeden na drugi i połączo¬

nych niżami. Na pierwszym rogowym p ierścien iu j e s t wypalona dziurka

zwarła ”zg ło śn ica ” ,którą całkow icie lub ckęsciowo zakrywa s ię rucho¬

mą blaszką, Odkrywając lub zakrywając otwór blaszką reguluje się

wysokość tonu’ p iszcza łk i melodycznej , W n,owych Jfgaj dach” produkcji

Jana Kawuloka z Istebny, ruchomą blaszkę zastępu,je śróbka.

Zakręcenie lub odkręcanie śróbki spełnia taką samą. rolę jak odkry¬

wanie lub zakrywanie otworu blaszką.

następują

rysunki



Do zakończenia rogowej p iszcza łk i melodycznej j e s t przymocowana nitami

mosiężna lub mmedziana ”konewka” z wybitym od wewnątrz wzorem zdobni¬

czym, ”Konewka” ta o k sz ta łc ie zbliżonym do walca,dolną częścią przymo

cowana j e s t nitami do zakpńczenia ro u. Górna cżęśc ”konewki” j e s t zam¬

knięta wiekiem z otworem w środku. Wysokość ”konewki”1wynosi 6-1o cm,

średnica wieka od 6,5 - 8 cm, średnica otworu wieka od 2,5 - 3 }5cm.

Do ”konewki” i dolnej części p iszczałk i melodycznej przymocowany je s t

w starszych egzemplarzach instrumentu łańcuszek,w nowszych rzemień,

do końca którego j e t przyt ierdzony ”szparacz,przetykacz”.

Jest to n a jszęściej miedziany drut,prosty albo też uformowany na keztal;

l i ś c ia koniczyny i zaostrzony na końcu. Przy pomocy”szparacza” regu¬

luje się szerokosc otworu na ”zgłośnicy”.

Górna częśc p iszczałk i melodycznej nosi nazwę ”kotka”. Jest ona wyko¬

nana n ajczęściej z tw-ardego drewna, dawni ej z cisu zaś obecnie z drewna

śliw-y lub jawora. Jest to bryła kształtem przypominająca odwrócony

śc ię ty stożek. Większa podstawa tego stożka j e s t tak wytoczona,że

tworzy krążek z wyżłobieniem na obwodzie. W owo wyżłobienie zaprawiony

j e s t miecli ”gajd”. Wysokość ”kotki” wynosi średnio od 6-9 en, średnica

:i ększej podst awy 6,5 cm, mni ej s z ej pod st awy 3 ,5 - 4,5 cm.

Od wewnątrz ”kotka” posiada przewiercony kanał najczęściej do średnicy

2 , 5cli, V kanał ”k otk i” i w górną częśc p iszcza łk i melodycznej wchodzi

trzcinowy stro ik typu klarnetowego zwany przez gajdoszy ”pisckiem”.

Trzcinowy/stroik typu klarhetowego/ j e s t to długa / 6 r5 - 7,5 cm/częśc

pręta trzcin y o wydrążonym kanale. Gaj dosze zwracają szczególną uwagę

na dokładne oczyszczenie weiraętrznego kanału ”piscka” a to dlatego,

aby nieusunięte nierówności i zadry nie utrudniały przepływu powietrza

i aby nie powodowały niepotrzebnych ,ubocznych efektów akustycznych.

Wlot kanału ”piscka” j e s t szczeln ie zamknięty pakułami konopnymi i do¬

datkowo zalany woskiem. Na grzb iecie posiada ”piscek” Y/ycięty języczek

/właściwy s t r o ik / w ten sposób,że łączny s ię on z ”pisckiem” tylko

jedną stroną. Umożliwia to drgania języczka w płaszczyźnie pionowej.

Stroik wtłoczony do zwężającego s ię nieco wlotu p iszcza łk i melodycz¬

nej i do dolnej części ”k o tk i”,przytrzymują n itk i konipne,które równo¬

cześnie zamykają boki tworząc wydzieloną komorę.

Ponieważ otwór wlotowy j e s t zamknięty pow ie tr z e przedostaje s ię wąski¬

mi szczelinami odpowiednio przyciętego stroika,powodując jego wibrację.
\



Częstotliwość drgań języczka jest regulowana przez odpowiednie obwiązanie
nitką języczka stroika /bliżej lub dalej od otworu wlotowego/,lub też
przrz nałożenie na języczek griidki czystego wosku pszczelego. Tak przygot

wany stroik spełnia swoją funkcję od dwóch do trzech miesięcy,po czym wyn

mienid się go na nowy, Delikatność budowy stroików powoduj e,że gaj fosze e

chronią je przed wszelkimi możliwymi uszkodzeniami mechanicznymi./rys,4/
Cała paszcza ka melodyczna jest bogato zdobiona metalowymi pierścieniami
i oblewanie cyną. Otrzymuj e ona powiertze z miecha poprzez otwór uciętej
szyi kozy, y

2, Piszczałka basowa - ”bok” , ”huk” , s/Rys +5 /t
Piszczałka ta "zwana w’terminologii muzycznej bordunową,otrzymuj e
powietrze z miecha poprzez otwór przedniej lew,ej nogi, kozy,
Jej kształt,budowa, ornament i nazwa są u”gaj d” sl:ąskićh i dudR żywiec¬
kich jednakowe,Różnią się jedynie wielkpścią. Piszczałka basowa”gajc’”
jest przeciętnie dłuższa od piszczałki basowej dud żywieckich o 1 ocm.

Starsze egzemplarze instrumentu mają piszczałkę basową, wykonaną
z drewna cisu, natomiast w nowszych i współczesnych ”gajdach” jest
ona wykonana z drewna gruszy,rzadziej z drewna jawora.
Piszczałka basowa składa się z trzech zasadniczych części ;właściwej
piszczałki ,górnej ,kolankowato wygiętej części zwanej ”koziczka” ,
w której znajduje/się stroik typu klarnetowego i z dolnej części
zwanej ”zadni róg” .
Właściwą piszczałka składa się z trzech, /rzadziej czterech/części
zwanych ”stawkami” . Na zakończenia ” stawek” są nasadzone miedziane
pierścienie,w nowych ”gajdach” pierścienie rogowe, Każda ze”siawek”
jest obtaczana na tokarce w ien sposób,że po /ierzchnia ich tworzy reg
larne wypukłościvi ywklęsłosci. średn.ica górnej ”stawki” piszczałki
wynosi średnio 4,5 cm, dolnej około 3 cm.
Górna częśc piszczałki basowej zwana ”koziczka” jest wetknięta
w otwór uciętej przedniej 1 e/ej nogi kozy i bardzo mocno obwiązana

dratwą, Wpiszczałce basowej spełnia ona taką samą funkcję jak
”kotka” w pisezałce melodycznej. Odległości około 11-13 cl od mieóha,
”koziczka” odchyla się pod kątem 3o - 12o°, Wmiejscu tym są wprawione
kawałki metalu i rogu,które imitują rogi i oczy kozy.
Dolna częśc piszczałki baso,wej zwana ”zadni róg”jest taka sama jak
dolna częśc piszczałki meloc cznej,posiada tylko znacznie większe
rozmiary,

i ” 1 i ’ 1



Bóg p iszcza łk i basowej składa s ię najczęściej z trzech lub czj terech

p ierścien i nasadzonych jeden na drugi.Łącz r się on z częścią drewnianą

p iszczałk i basowej poprzez mosmężny lub rogowy p ierścień . Do górnej

części rogu j e s t przybita jf nitami mosiężna lub miedziana ”konewka

taka sama jak przy p iszczałce melodycznęj . Wysokość ”konewki” wynosi

średnio 2:2 cm, średnica wiekaJQ cm, średnica otworu wieka 3,5 cm.

”Konewka” p iszcza łk i basowej j e s t również bogato zdobiona wybitym od

wewnątrz wzorem zdobniczym.

Klarnetowy" stro ik p iszczałk i basowej nie różnjj. s ię w budowie niczym od

stroika p iszcza łk i melodycznej. Jest jednak większy,grujbszy i wykonany

z drewna dzikiego bzu. Przeciętna jego długość wynosi 12,5 cm,grubość

1,5-2 cm. Języczek stroik a basowego w przeciwieństwie do stroik a p isz¬

czałki melodycznej ,nie j e s t strojony przez obwiązanie ”nitką" a jećynie

prty pomocy pszczelego wosku. Stroik p iszczałk i basow ej włożony j e s t

w dolną częśc ”koziczki" i w górną częśc właściwej p isz c z a łk i. Cała po¬

wierzchnia p iszczałk i basowej j e s t bardzo bogato zdobiona cynowymi zdo¬

binami ’w postaci pasków, ząbków i p ie r śc ie n i.

/ . Mi e c h.

Wykonany ze skóry koziej spełn ia funkcję zbiornika powietrza.Posiada oh

trzy otwory ,j eden wlotow y u krótko przyciętej przedniej praw/ej nogi,

przeznaczony do przytwierdzenia mieszka oraz dwa wylotowe: dla pi’szczałki

melodycznej /w otworze u ciętej szyi / i dla p iszcza łk i basowpj/ w otworze

uciętej lewej przedniej n o g i/. Ucięta szyja i przednie nogi kozy, zacho¬

wane są w długości około lo cm. Łączą one gruszkowaty mieszek i obie

p iszczałk i ”gajd" z wnętrzem miecha.

Otwór powstały na skutek odcięcia całego tyłu skórki koziej ,j e s t mocno

związany dratwą. Częśc związana je s t wetknięta do wnętrza miecha.

Miechy ”gajd” występujących w Beskidzie śląskim są dwojakiego rodzaju:

z s ie r ś c ią na zew nątrz i z s ie r ś c ią do wew/nątrz. Jak podkreślają gajdosze,

pierwsze znane im ”gajdy” występujące w Beskidzie śląskim ,m iały miech

z s ie r ś c ią na zewnątrz. Następnię z niewyjaśnionych przyczyn zaczęto

produkować ”gajdy” z miechem gładkim,aby w ostatnich latach powrcic do

pierwotnego wyglądu miecha Zaletą gładkiego miecha je t to ,ż e miech tak i,

jak mów ią gajdosze ”nie ucieka spod pachy w czasie grania”. Wadą j e s t

szybkie brudzenie i przecieranie się miecha. Zaletą miecha z s ie r s c ią

na zewnątrz j e s t jego ładny wygląd. Ponad to miech taki nie brudzi się

ani nie przeciera tak prędko,wadą natomiast j e s t j-ego ”uciekanie spod

pachy”.

Miech ”gajd” ma w przybliżeniu, k szta łt prostokąta.



Jielkosc jego j e s t różna,najczęści ej przypadkowa,/dług, 53 - 65 cn.

szBr, 2o - 35 cm./
/ m j

4 , Gruszkowaty mieszek Jkłemlok”, ”dymiOk” /r y s , 6 , /
/

Jest to jak gdybyvminiatura miecha kowalskiego, Ma on k sz ta łt

gruszkowaty. Przy jego pomocy wtłacza si|i powietrze do miecha, z któ¬

rego przez ucisk ramienia wchodzi oho dó obu piszczałek ”gajd”.

Wymiary ”demłoka” u wszystkich egzemplarzy są bardzo podobne /długość

od 3o -32,5 c:;, szer,od i -22 cm/ Kształt ”demloka” tworzą właściwie

dwie deseczki ,wewnętrzna,której koniec zatykany j esfc za pasek od spodni

grającego i zewnętrzna, która przymocowana j e s t do prawegp ramienia

/ grającego,. Część ”demloka”przytwierdzora do miecha ”gaj d” , j e s t bardzo

podobna do ”k o tk i” , górnej cżęśei p iszczałk i melodycznej. J4j zakoń¬

czenie,tkw iące wewnątrz miecha przykryte j e t skórzaną klapą, Jest

to rodzaj wentyla ,który nie przepuszcza wtłaczanego powietrza z po-,’
- - ( 1

wrotem. Posiada ona okrągły,kanał znajdujący się wewnątrz miecha.

Kanał ten przechodzi dalej w prostokąt /5o x 43 mm/, Boki ”demloka”

są obite bardzo szcze ln ie miękką, c i elęcą skórką, V; środku ”demloka”

znajduje s ię deseczka o takich samych wymiarach jak deseczki tworzące

jego k s z ta łt. Deseczka ta j e s t bardzo pomocna w cza sie pracy ”demloka”

gdyż zapewnia mu pewną sztywność.

W wewnętrznej deseczce, w jej najszerszym mi ej scu, znajduj e się kwadra¬

towy otwór / 4x4 cm/,przez który dostaje s ię do ”demloka” powietrze.

Otwór ten j e s t od.wewnątrz zabezpieczony skórzaną klapą /rodzajem

w entyla/, zwaną ”copkiem”. Klapa ta uniemożliwia powrót powietrza

z ”demloka”, Z zewnętrznej strony otwór j e s t prsykbyty łukowato wy¬

g ię tą blachą mosiężną,która chroni go przed ewentualnym za sło n ięci era

go rękawem i tym samym przed odcięciem dopływu powietrza, ;Zewnętrzna

deseczka ”demloka” ma u dołu rękojeść okutą blachą,którą zakłada s ię

za pasek od spodni, Jest to t . zw.”zapasesik” . Zewnętrzna deseczka

”demfcoka” ma przyśrubowaną żela zn ą ,rzadziej mosiężną blaszkę / s z e r , l , 5 -

2 dług. l o ,5 - 12 cm/,w ten sposób,że pomiędzy n ią a deseczką pozostaje

wolna przestrzeń,w którą wchodzi pasek czy rzemień przywiązany do pra¬

wego ramienia grającego, Nosi ona nazwę ”haszpka” albo ”hocka”.

”Haszpka”, szczególn ie w starych, instrumentach,posiada często zoomor¬

ficzny k s z ta łt. Na ”demloku ”gajd” z Jawrzynki j e s t ona uformowana na

k sz ta łt rozpłaszczonej żaby, Na niej bardzo czę,sto j e s t wyryte nazwisko

w ła ściciela ”gajd” .



III. SUROWIEC, NARZĘDZIA PRODUKCJA

” G A TJ O”

Wszelkie czynności związane z przygotowanie p -odpowiedniego surowca

na ”gajdy}1 odbywają się poza obrębem domu mieszkalnego a bardzo często

i poza obrębem zagrody. Proces prod ukcj i ”gajcl”, j ako bardziej pracochłon¬
/

ny i bardziej skomplikowany, odbywa się w wydzielonej części izby miesz¬

kalnej. Częśc tę nazyya s ię potocznie ”warsztatem”, /r y s .7 /

Na podkreślenie zasługuje f a k t ,i ż wszyscy już nieżyjący producenci

”gajd” /a takich w "Beskidzie ślą,skim było kilku/,utrzymywali s ię z pracy

na r o l i. Jan Kawulok,ostatni żyjący producent ”gajd” ,utrzymuje się

właściwie z Aracy na r o li ,traktuj ąc wyrób instrumentu jako dodatkowy

zarobek.

Drugą, zasługującą na podkreślenie rzeczą j e s t to ,ż e wszyscy producenci

”gajd” b y li samoukami. /

’ Dobór materia,łu

”Gajdy” są-wykonane z czterech podstawowych surowców: ,drewna,metalu,

skóry i rogu. Z drewna są wykoanen: piszczałka melodyczna,piszczałka

basow a i ”der: lok”, ze skóry miech i obszycia ”dbnloka” , z metalu zakoń¬

czenia, p iszcza łk i melodycznej i basowej /konew/ki”/ , z rogu ”przedni

i zadni róg”. ’

Do czasu,kiedy na obszarze Beskidu ślą sk i ego c is był drzewem występują¬

cym powszechnie,części drewniane ”gajd” ,były wykonane wła ś n ie z niego,

gdyż /wg. Jana Kaw/ul oka/ drewno to było”dofore,gęste, tw/arde o dobrej

akustyce”, ’współcześnie produkowane ”gajdy” są wykonane z drew/na gruszy

śliw/y i jawora. J e ś li id z ie o ten ostatni surowiec,to nie j e s t on tak

dobry jak dwa pozostałe. Drewno jaw/or a po w/yschnięciu j e s t koloru bia¬

łego i trzeba j e odpowiednio barwie / ”bajcow/ac”/,c o nie zaiisze s ię udaje

jako że ludow/ą praktyka nie znaniezawodnych sposobów tw ardnienia drew/na.
,r"J Sk f p

Części drewniane ”deirloka”, zarówno w starszych jak i w młodszych egzem¬

plarzach ”gaj d”,są’ w/ykoaane z dr ewną lipow ego. Jak mówi Jan Kawulok
i 1

”na deinlok ” drewno musi byc miękkie i le k k ie .”

Chodz,i tu zapewne o żredukow/anie do minimu m ciężaru ”demloka”,ażeby

zbytnio nie męczyc ręki grającego /drewno lipy j e s t le k k ie /.Częściami

metalow ymi ”gajd” są zakończenia obu p isz c z a łe k /”konewki”/ .

Są to mosiężne albo te ż miedziane ”konewki”, z wybitym na nich od strony

wewnętrznej wzorem zdobniezym,Naj lep iej na ten c e ł nadaje się mosiądz
- ą,

czy też miedz ze stara ch kotłów,jakich do niedaw/na używano w kurnych

chatach czy na ”sałaszu ”.



Blacha na”konewki "posiada w przybliżeniu grubość o , mm, Z blachy tej

są wykonane kotły i dlatego Kawulok najchętniej używa ich do tego celu,

I)rugim metalem używanym prZy produkcji ”gajd” j e s t cyna, Zni ej są wykonane

zdobiny znajdujące s ię na obu piszczałkach,Na ten cel przeznaczano daw¬

niej cynę z rurek ,którymi karczmarz ciągnął piwo z beczek, znajdujących

się w piwnicy,Cyna z takich rurek była pod w;zględem składu chemicznego

bardzo czysta i posiadała ładny połysk, Metalowe okucia znajdujące się

na ”demloku" obecnie są wykonywane z blachy żelaznej albo z mosiądzu,

Z mosiądzu były i są nadal wykonywane ”zapasznik”, ”hocka” i haszpka”,

zaś w starszych egzemplarzach instrumentu, łańcuszek,który łą c ty ł p isz¬

czałkę basową z ”demlokiem” ”gajd”. Łańcuszek znajdujący się przy pisz¬

czałce melodycznej łączył ”konewkę” z właściwą piszczałką, Na końcu

łańcuszka znajdowała się metalowa przetyczka /" s zpar acz,pr z etyka c z”/ .

Obecni e, przymocowany j e s t on dc piszczałk i rzemieniem.

Miech stanowiący, rezerv/uar powietrza j e s t n ajczęściej sporządzany

ze skóry k o zie j. Niektóre egzemplarze ”gajd” /np."gajdy” Michała Sikory

z Koniakowa/,posiadają miech wykonany ze skóry samca kozy ”capa”.

Znane j e s t przysłowie podkreślające tę cechę instrumentu i grającego

/ ”Smerdzisz capem jako gaj dosą ”/ ,

Obok1drewna i metalu j e s t stosowany przy produkcji ”gajd” róg

bydlęcy ,używa się do tego celu przeważnie rogm krowiego, W starszych

egzemplarzach ”gajd” zakończenie obu piszczałek stanowi cały róg bydlęcy

wydrążony od środka, W nowych ”gaj dach",róg taki składa się z kilku

p ierścien i ś c i ś l e do sie b ie dopasowanych,

Pr zygot owaii i e surowca.

Przygotowanie surowca do produkcji ”gajd” j e s t bardzo pracochłonne,

Już -na rok wcześniej zanii zacznie s ię budować "gajdy” ,należy zaopatrzyć

sfę w podstawowy surowiec, t , zn,drewno, Jak mówi Jan Kawulok "gruszę należ

ścią c, ociosac ,wybrać co pro.stsze kawałki ,których s ło j e biegną równo¬

leg le" , Następnie,przewierca wię w owych kawałkach ot ;ory o średnicy

lo mm i bardzo powoli suszy się j e , Grubsze kawałki drewna przeznaczone

na piszczałkę basową przecina się na cieńsze, przewierca się w nich

otwory o średnicy lo mm i też s ię suszy, Pro”ces suszenia drewna trwa

około 3 m iesięcy, Wczasie suszenia dba się o to , aby drewno nie pękało

i nie paczyło s i ę , Wysuszone bardzo dok-ładnie drewno gruszy, śliw y i lipy,

poddaje się dalszej obróbce na tokarni. Stroiki typu klarnetowego wykonuj

j e się z trzyiny / ”sasiny"/ rosnącej na bagnach, Zbiera się je wczesną

wiosną kiedy pada dużo deszczów, Trzcina zebrana wiosną j e s t twardsfca

a tym samym posiada większą trw ałość.



Kozę, ze skóry której wykonuje się miech, kupuje się jesien ią,R ied y

zwierzę ma mocniejszą skórę. Kawulok sam ją zarzyna a to dlatego,że

rzeznik mógłby ściągnąc skórkę nie tak jak naŁeży a przy tym ją uszko¬

d zić. Skórkę wyprawia s ię sposobem garbarskim, Kawulok najpierw moczy

ją i myj e,aby nie miała w so b ie”nic gnilnego”, następnie wkłada ją

do mydlin i garbuje ałunem /4o 1 wody,4o s o li i 3 - 4 dkg ałunu/,

W jednym naczyniu rozpuszcza sól,w drugim rozpuszcza ałun i oba roztw(

ry wlewa do jednego dużego naczynia dokładnie i długo mieszając j e ,

Najlepsze na te n /c e l j e s t naszynie g lin ia n e polewane lub też świeżo

wykonane, drewniane naczynie klepkowe, Do naczynia takiego wkłada

skórki przeznaczone do garbowania i raocfey. Każdego dnia powinno się
r , , Cll-skórkipodnosić i przeWracae,ażeby moczyły się równo na całej powierz

ni o Moczy s ię je do momentu ”aż na sła b izn ie szczecina w/yjdzie”, t,zn,

j e ż e l i z tylnej c z ę śc i skórki daje s ię łatwo usuwać szczecina,

J e ż e li to już n a stą p i,to skórki takie moczy jeszcze przez południa

płucze i suszy. ’’/ysuszone skórki zawija się w mokre szmaty i składa

do piwnicy. Przez noc powierzchnia skórek nawilża s ię , Następnego

dnia takie wilgotne skórki oskrotouje s ię z ;iazdry / ”szkafuje”/ ,

”Szfeafa”, j e s t to drewniany rodzdj skrobaka,przy pomocy którego zmięk¬

cza się skórę,

Czynności te na przemian trwają tak długo,aż skórki staną się zupeł¬

nie miękkie,

Mosiądz czy też miedź przeznaczoną.na”konewki”, tn ie s ię w

paski o odpowiedniej, szerokości i prostuje s ię . Cynę z rurek smaruje

s ię oliwą i przetapia w jedną bry|ę.

Na tym można zakończyć przegląd czynności związanych z przygotowaniem

surowca na ”gajdy”. Kolejność przygotow/ania poszczególnych surowców

j est dowolna,

Sposób w’yko nan i a ”gaj d” .

Sama produkcja instrumentu j e s t procesem skomplikowanym,wyma¬

gając ej dużej cierpliw ości,dużych ,umiejętności producenta i odpow/ied¬

nich narzędzi.

Obciosane i sokładnie wysuszone drew/no z przewierconymi wzdłuż otw/o_

rami, zostaje poddane dalszej obróbce. Grubsze kawałki drewna przezna¬

cza się na ;piszczałkę basową, cieńsze na piszczałkę melodyczną.1

Kawałki drewna przeznaczone na piszczałkę melodyczną są przew/iercane

w,zdłuż /średnica przewierconego otworu w/ynosi 12 miń/, Podobnie postę¬

puje się z kawałkami drewna przeznaczonego na piszczałkę melodyczną,

z tym,że średnica otworu wynosi tu 6mm.



Każdy z przewierconyeh kawałków drewna zostaje następnie bardzo do¬

i ( ’kładnieobtoczony na tokarce /p iszcza łk a basowa do grubości 3,5-4 cm,

piszczałka melodyczna do grubości 2 - 2,5 cm/,

Na tym etapie pracy poszczególne części obu p iszczałek przybierają

swój właściwy k sz ta łt,

Na drewnianą częśc ”demloka” ,na którą składają się’ dwie płaszczyzny

/spodnia i wierzchnia/,wybiera s ię dwie wysuszone deseczki z drewna

lipowego, Po wyrysowaniu na nich gruszkowatego k ształtu ”demloka” ,

wycina się je /do d ł ,32 cm i sz e r a22 cm/, V; spodniej deseczce ”demloka”

mniej więcej w środku,wycina się kwadratowy otwór na t . zw.”copek” , \

Jest to rodzaj wenty la,k tó ry n ie przepuszcza z pwwrotem wpompowanego

do miecha pow/ietrza,

Wygarbowaną i w/ysuszoną skórkę kozy przeznaczoną na m ech ,przy¬

cina s ię Odpowiednio, tzn,obcina s ię tylną częśc i dwie ty ln e nóżki,

Odciętą tyln ą częśc skórki ,kozy zaw-iązuje się mocno draiwą i na zawiąta¬

nie nakłada się tzw ,”cepek”, Powstałe w ten sposób zgrubienie wtłacza

się do śro,dka, mi echa, Przednie nóżki ucina s ię w okolicy kolanka ,przy

czym w lewą nogę przednią zaprawia się ”demlok” bardzo mocno obwiązu¬

ją c jego górną ,częśc, W prawą nogę przednią, zaprawia s ię piszczałkę

basową również mocno obwiązując górną częśc zaś w owtór powstały po

odcięciu głowy kozy zaprawia się piszczałkę melodyczną mocno ją ob¬

wiązując,

Skórę.przeznaczoną na mniejszy m iech/” derIok”/ przytwierdza się

do jego obydwu płaszczyzn /spodniej i wie r z c h n ie j/, W ten sposób ”dem ok”

kształtem przypomina miniaturowy niech kowalk ;i, Bogi bydlęce przezna- ,

czone na zakończenie p iszcza łk i melodycznej i basowej czyści s ię i pole¬

ruje przy pomocy odpow/iedniego pilnika i papieru ściernego,

Następnie w laiazdrze ro u wypala s ię przy pomocy zakrzywionego pręta

żelaznego kanał, Osobnym prętem żelaznym wypala s ię róg przeznaczony

na zakończenie p is z c załki melodycznej ,osobnyir na zakończenie p iszcza łk i

basowej Pręty te różnią się między sobą jedynie w ielk o ścią .

Oczyszczone i przepalone wzdłuż rogi, tn ie się na różnej szerokości

p ierścien ie i łączy s ię j e nasadzając pierścień o większej średnicy

na p ierścień o niniejszej średnicy. Złączenia wzmacnia s ię dodatkowo

nitami J,

Blachę miedzianą czy mosię żną przeznaczoną na ”konewki” prostuje

się i tn ie na paski o szerokości 5 - 3 Gm, Od jej w ewnętrznej strony

wybija się specjalnym stempelkiem lub z braku takiego,gwoździkiem,

odpowiedni motyw zdobniczy.



Tak przygotowaną b lachę zwija s ię łącząc dwa odcięte brzegi nitami

przez co przybiera ona postać ściętego stożka,

Ilo ść narzędzi ,którymi posługuje s ię wytwórca ”gajd” je s t raczej

skromna, Y przewadze występują one i w innych pracowniach rzem ieśl¬

niczych, w których wykonuje s ię różne przedmioty z dr ev/na ,metalu,

rogu czy ze skóry, Wszelkik otwory w częściach drewnianych ”gajd” wykoi

nuje s ię przy pomocy różnego rofizaju świdrów, / d ł , 2o - 7o cm, średn,

o ,5 - 2 cm/,

Obok świdrów do obróbki części drewnianych ”gajd” używa s ię różnych

d łu t, Przy ich pomocy obtacza s ię drewno ,wycina otwory,oraz rzezbi

się nimi wzory zdobnicze,w które wpuszcza s ię następnie roztopiony

metal /c y n ę /,

Do przepalania rogów słu ży ,ja k to już zaznaczyłem,odpowiednio wykrzy¬

wiony pręt.

Najważniejszym urządzeniem przy produkcji ”gajd” j e s t tokarkä/rys, 8/

Ostatni, z żyją,cych producentów ”gajd”, Kami lok Jan z Istebny, zastąp ił

nożny napęd tokarki napędem elektrycznym /s iln ik ie m /, gdyż jak mówi

j e s t zbyt stary i słaby,ażeby napędzać tokarkę nogami, Najważniejszą

częśc konstrukcyjną tokarki stanowi urządzenie w postaci dwóch uchwy¬

tów zaopatrzonych w żelazne kły,między którymi umocowuje s ię obrabiany

przedmiot,
I

Obrót części obtaczanej dokonywał się w starym typ ie tokarki za pośred¬

nictwem rzemienia otaczającego częśc obrabianą, Jeden koniec rzemienia

byl przytwierdzony do sprężynującej żerdki ,dł ugi do pedału nożnego,

Naci sk nogą na pedał powodował pociągnięcie rzemienia a tym samym

obrót obrabianej c z ę śc i.

rysunek: 1



ZDOBNICTWO INSTRUMENTU

W dudach posiadamy prawdopodobnie najbardziej ozdobny in stru -
1

ment jaki zna ludowa praktyka muzyczna w Polsce .

Spośród pięciu występujących współcześnie w Polsce typów instrumentową

wyróżniają s ię ś lą sk ie ”gajdy” bardzo bogatym zdobnictwem. Najróżno¬

rodniej i naj bogaci ej są zr obione w ”gajdach” piszczałka melodyczna

i piszczałka basowa./Sys,9 A Zdobiny na p iszcza łce melodycznej s |

skoncentrowane w górnej jej c z ę śc i. Szczególnie bogato zdobiona j e s t

”kotka”,
Piszczałka basowa posiada zdobiny rozmieszczone równomiernie wzdłuż

je j całej d łu gości,

Zdobienie części drewnianych ”gajd” odbywa się przy pomocy:

drążenia na tokarni / ”dreks or;ania ”/,oblewania metalem i inkrusto¬

wania rogiem,

Drążenie na tokarni / ”drekslowanie”/ .

Techniką tą zdobi się piszczałkę melodyczną i basową nadając

im właściwy k sz ta łt i zdobiąc równocześnie, Wokół całej po ,.i er zehn i

obu piszczałek wytacza się za pomocą dłuta poprzeczne wgłębienia

o różnej szerokości i głębokości, W przekroju wygląda to jak pofalo¬

wana lin ia biegnąca wzdłuż całej długości p iszczałek ,

W ten sposób zdobiona j e s t piszczałka basowa, gdy. tymczasem p isz c z a ł¬

ka melodyczna tylko na pewnym je j odcinku,

Ob1ewani e meta lam 9

Prży zdobieniu"gajd” techniką odlewniczą stosuje się cynę,

bardzo rzadko ołów, Cynę przenaczoną do tego celu topiono dawniej

w niew ielkich tygielkach, obecnie zaś na metalowej łyżce zwanej

”cynionka” . Tak spławiony metal wlewa s ię w Wydrąż,one rowki nr. p is z  ¬

czałkach. J owek wycięty wokół drewnianego kanału piszczałek ma w

przekroju k s z ta łt trapezu, podstawą to j e s t szerszym bokiem skiero¬

wanego ku środkowi p isz c z a łk i, W ten sposób wtopiony metal ,podtrzy¬

mywany od góry skośnym bokiem zagłębienia nie wpada mimo tworzących

się na nim z czasem, spękań, / S y s ,i o / ,

Samo oblewanie odbywa się w ten sposób,że po wycięciu wgłębienia

t z r , ”wrzinki” albo ”korbki” , otacza s ię ją z dwu stf on pierścieniam i

ze złożonego papieru /dawniej g lin y /. Robi się to w tym celu,aby

cyna nie rozlewała się na boki tylko aby wlała się do wyciętego

w głęb ienia.2 .



Kawulok owija wgłębieni skórką, i następnie bardzo s iln ie obwiązuje

lnianymi niemi, Następnie nad wgłębieniem przecina skórkę,w m iejsce

przecięcia wkłada tekturowy lejek,którego miejsce zetknięcia się

z przecięciem ,oblepia szcze ln ie woskiem, Przez le je k ten wlewa do

środka roztopioną cynę, h czasie oblewania trzeba uważać ,aby znajdu¬

jące się wewnątrz rowka powietrze nie utrudniało odlewania jednolitych

a także gładkich p ierścien i i aby nie tworzyło w metalu porowatych

powierzchni. / ”Trzej a tak uoblywac, co by powi.etrz nie zostało, bo ty
3

uoblywki by były szpatne”/ ,

Po zdj:ęciu skórki lub papieru, nierówności powstałe w odlanych p ierś¬

cieniach wygładza się pilnikiem i papierem ściernym zaś do wywołania

ostatecznego połysku używa się kawałków sukna,polerując metal na

tokarni,

Mieczysław Gładysz podaje5że jeszcze przed k ilk u d zie sięciu laty

w"iele ”gajd” miało byc zdobionych oblewaniem ze srebra . Z twierdze¬

niem tym trudn;o się zgodzi c, poniew aż temperatura srebra w ,czasie to  ¬

pienia dochodzi do 960JC, W czasie oblewania płynne srebro sp aliłoby

drewno. Jan Kawulok po la ł,ż e według tradycji ”gajdy” z sąsiedniej

Słowacji miały byc obl,ewane złotem, Jest to zupełnie ni emoż liv:e, po¬

nieważ temperatura topnienia złota j e s t o całe loo ° C wyższa od tempe¬

ratury topnienia srebra, Zdobienią zarówno srebrne jak i z ło te mogły

byc wykonane t a ko techniką ink ru stacji-lu b też nabijania metalowymi

taśmami, - j.

I nkr usto :vani e rogi em.

Inkrustacj a 2 rogu znajduje się w górnej części p iszcza łk i me¬

lodycznej i basowej, / B y s , l l / . Ma ona postać regularnych punktów,

W dre m ie wycina się n iew ielk ie otwory i w ich m iejsce wkłada się

odpowiednio przycięte kawałki rogu.

Ich powierzchnię s z li f u j e się pilnikiem i papierem ściernym.Inkrustacji

rogofych j e s t na drewnianych częściach ”gajd” bdrdzo mało.

Zdobienie metalowych części ”gajd” odbywa s ię przy pomocy:wykuwania,

wybijania ,wybij ania t echni 1ą st empelkową /tzw , trybowali i e /, ryt owanie.

wykuwanie.7

Wykute są zawwyczaj metalowe okucia przy ”demloku” zwane ”zapasznik”,

Chocka” lub ”haszpkĄ”,/R y s,1 2 /. Są to żelazne bądź też mosiężne blaszki

o lekko pdchylonych pazurach, służą,ce do przyczepiania ”demloka” za

pasek od spodni i za pasek przywiązany cło prawego ramienia grającego.

Posiadają one często zoomorficzne kształtyip /n p .”gajdy” z .Jaworzynki/,

Przeważającą jednak forruą ”hocka” j e s t widlicowato rozdwojona blaszka.



Tee imika t rybowan i a,

Technika ta ma zastosowanie przy zdobieniu miedzianych czy też mosięż¬

nych ”konewek’ /R y s,13 i 14/.- Zdobienie tą techniką odbywa s ię w sposób

następujący: miedzianą czy też mosiężną blachę przeznaczoną na ten cel

tn ie się w paski o d ł. o -15 er, Następnie kładzie s ię ją na deskę lub

na pieniek i wybija s ię różnej w ielk p ści,p ó łk u listo zakończonymi stem¬

pelkami w głębienia,które stanowią orbament,

W podobny sposób zdobi się wieko ”konewki’

Motywy wyciskane na ”konewkach” ”gajd’ są wybijane stempelkami punkto¬

wymi różnej w ielkości lecz jednakowego k sz ta łtu , co wpływa na jed n ostaj¬

nośc wzoru zdobniczego, s

Bytowanie.

Bytowaniem zdobi się przeważnie metalowe okucia na ”demloku” , Zdobiony jesi

przede wszystkim metalowy ”zapas znile’ Czasami ozdabia się rytem ”metalowe:

p ier śc ien ie znajdujące się na p iszcz a łce melodycznej i basowej, Ryt wystę¬

pu:jący tutaj j e s t w postaci rowku różnej szerokości i głębokości,

Każda piszczałka melodyczna zaopatrzona j e s t w ”szparacz,prze¬

tykacz” ,to j e s t ig lic o watę przetyczkę zakończoną ozdobną głów k ą ,uwitą |

zazwyczaj z kółeczek,esownić lub ślim acznic, Niektóre ”szparacze” są bar¬

dzo podobne do zakończenia trój istn ej koniczyny .Sporządzone głów/nie z

drutu miedzianego lub mosiężnego ,umocowane są mosiężnym ozdobnym łańcuszki

przytw ierdzonym jednym końcem do p ierścien ia p iszcza łk i melodycznej.

Łhńcuszki złożone są z podłużnych ogniwek lub t.eż p ierści eniowatych zwo¬

jów ,nacinanych rów no ległymi kreskami,

Wszystkie motywy zdobin znajdujące się na ”gajdach” posiadają

k sz ta łty geometryczne,/Rys,15/.Między innymi j e s t to jedna z charakterys¬

tycznych cech różniących d ,b y” śląs kie od dud słow ackich,na których

obok motywów geometrycznych spotyka s ię i motywy roślinn e,

Poszczególne motywy.,zarówno odlewane jak też wybijane" i inkrustowane

posiadają zawwyczaj układ symetry c zno-ry ini czny.Całość kómpozycji , głównie

zaś motywów znajdujących się na piszcza,łce basowej nie przy.biera wyraź¬

nego układu, Chodzi tu zapewne o wydobycie jak największej’ różnprodnoósci

a n ie o porządek zdobniczy, Przy zdobieniu ”gajd” rozmaj, to Sc motywów nie

posiada zbyt wielkiego znaczenia,ponieważ chodzi tu przede wszystkim

o skontrastowanie srebrzystej barwy metalu z ciemno lub jasno-brązoWym

tłem drewna, Mimo to,na tak n iew ielk iej przestrzeni ,j ak obszar csetrehh

wiosek górskieh,występuje sto odrębnych motywów zdobniczych1. /b y s , l - / ,



1. ApChybiński, O polskiej muzyce ludowej r Warszawa 1961.

s t r , 284 - ” , XVII i XVIII wieku, gdy we Francji dudy /cornemuse,

m usette/ sta ły s ię modnym instrÜEientem a gra na nich znalazła

wirtuozów wśród takich znakomitych muzyków jak: H otteterre,

Phiłidor ,Best ouches ,,Char pent i e r , Dubuisson,Chedeville i inni

a Lully i Rameau posługiw ali się dudami w swej operowej i bale¬

towej orkiestrze,obierano dla ozdobienia ich kosztowne materiał;y

j edwäb,a tła s ,kosc słoniową, z ło to , srebro i drogie kam ienie,”

2, M,Gładysz, Zdobnictwo neta owe na Śłapsku ,Kraków 1938,str ,118,

4 3 .Podał Jan Kawulok z Istebn ej,

4, M.Gładysz o p , c i t . s t r ,115.

5. L.Pauling, Cjienia ogólna, Warszawa 1963, s t r , 481,

5. M.Gładysz o p .c i t , s t r , 121.

7, M.Gładysz, tamże s t r . 121.

Przypisy.



V. "G a J 8 Y" ŚŁASI(IE NA TLE POBOWNAT/CZYM O B A Z

P B O BA V/Y JAŚNIENIA ICH POCHODZENIA.

Ze względu na sposób zadymiania dud ,możemy je p o d zielić na

dwie grupy: 1/ dudy zadymane sposobem Mechanicznym,

2/ ” l ” 11 ” ustnym.

Biorąc za kryterium podziału wyżej wymienione sposoby zadymania

w św ietle dotychczasowej literatury,Europę można p o d zielić na cztery

prowincje: Zachodnią, obej mującą ,terytorium Niemiec ,Włoch, Francji

i S zk o cji,gdzienwystępujące dudy zadymane są sposobem mechanicznym
1

i sposobem ustnym, Poł)udniowa prowincja1obejmu,je Słpwację,Rumunię,

Bułgarię i Jugosławię, gdzie również występują dudy zadymane sposo¬
2 vbem mechanicznym i sposobem ustnym, Czyli ten obszar EUropy poludnio

wej podobnie do Europy Zachodniej stanowi teren współwystępowania

dud zadymanych zarówno u stn ie jak i mechanicznie, Dudy zadymane tylko

sposobem ustnym występują na obszarze Europy Wschodniej,tzn,na tery¬

torium południowo-wschodniej Polski ,Ukrainy ,Litwy i W ielkorusi.

Ostatni wyróżniony obszar obejmuje południowo-zachodnią częśc Polski

a w szczególności terytorium Beskidu Śląskiego ,\rie kopo Iskę .1 charak¬

teryzuje się występowaniem dud zadymanych tylko mechanicznie,

Zróżnicowanie tery to ria ln e dud ze względu na sposoby zadymania,

pozwala przypuszczać,że dudy zadymane ustnie reprezentują starszą

formę instrumentu w przeciwieństwie do dud zadymanych sposobem mecha¬

nicznym, Obszar bowiem występowania dud zadymanych u stn ie j e s t bar¬

dziej ro zleg ły , ale utrzymuje s ię tylko na teren ie Europy 7 schodni ej

a reliktowa na pozistałym obszarze. Ponadto,jak portale Adolf Chy¬

binski,mechaniczny sposób zadymania zalicza się do stosunkowo nowych

zjawisk. Uwzględniając rodzaj stroika znajdującego zastosowanie

w dudach, Europę wg, A,Chybińskiego można z k olei p od zielić - ”na

prowincję zachodnią i wschodnią, Dudy występujące w tych pro’wincjach

różnią się między sobą tym,że w zachodnich dudach znajdujemy równo¬

cześnie p iszcza łk i mające str o ik i klarnetowe /p isz c z a łk i bordunuj ące/

i oboj owe /s z a ł arna,l a / , gdy tymczasem dudy wschodnie posługu.j ą się tylkc

stroikami klarnetowymi ,nadt.o zaś dla zakończenia obu p iszczałek używaj

wydrążonych rogów bydlęcych, Do grupy wschodniej należą wyłącznie

4dudysło w ia ń sk ie,”



VI dalszej częścjj. pracy A.Chybiński stw ierdza,8e - ”grupę wschodnią

można z k o lei p od zielić na północną i południową, z tym,że dudy

grupy północnej przedstawiają bardziej zwarty obszar”5.

Wg, takiego zróżnicowania terytorialn ego, o b sza r Polski należy do
północnego obsza ru dud ’słowiańskich. Y/ś i eile pracy A, C:hyl)iński ego

można więc sąd zie,że dla obszaru słowiańszczyzny typowe są dudy po¬

siadające wyłącznie klernetowe s tr o ik i.

Mimo określonego w przybliżeniu zasięgu terytorialnego dud

w Europie,w litera tu rze etnograficznej nie j e s t dotychczas wyjaś¬

nione zagadnienie pochodzenia dud na tym obszarze,nie przesądzono

bowiem czy j e s t to instrument rodzimego, tzn,europejskiego pochodze¬

nia, czy też zostały one przeniesione na ten obszar. V związku z tym,

pozostaje również niewyjaśnione pochodzenie dud słowiańskich.

W prą /dzie K, Moszyński wyjaśnia ogólnie genezę dud, wywodząc j e

z prostej l i n i i od fujarek ale nie podaje czy ewolucja miała miejscw
, . 6naobszarze słowiańszczyzny,

Jak już zaznaczyłem w yżej, ze względu na sposób zadymania dud,

p od zielić j e można na dwie grupy /zadymane sposobem mechanicznym

i dudy zadymane sposobem ustnym,/ hfświetle takiego podziału ”gajdy”

ślą sk ię należą do pierwszej z wymienionych grup, Do grupy tej obok

”gajd” śląsk ich należą również dudy w ielkopolskie i kozioł lubuski.

Wszystkie wymienione wyżej instrumenty zadymane są ąechanicznie

a ze względu na budowę charakteryzują s ię następującymi elementami:

piszczałką M,elodyczną,piszczałką basow ą, mi echem i gruszkowa tym

mieszkiem, W’ porównaniu zaś do instrumentów zadymanych u stn ie,

grupa ta wyróżnia s ię ponadto: a / możliwością zwiększenia sk a li

muzycznej tzw, przędęcia,przez co skala ich dochodzi do duodecymy.

Cecha ta nie odnosi się do ”gajd”, b/ stro ją przeważnie w ton acji

I)-d ur i Es-dur, c / wyróżniają się dużymi rozmiarami /n p .vpiszczałka

basowa ”gajd” dochodzi do 116 cm/,, d/ zwartym zasięgiem występowania\

na terenie wielkopolski i Beskidu ślą sk ieg o . Dodać tu n a le ż y ,że

kozioł i dudy występują w zwartym zasięgu w kilkunastu "wsiach na

terenie Wielkopolski i Ziemi Lubuskiejszaś ”g jd y ” tylko w kilku

wsiach na teren ie Beskidu Śląskiego.



”Gajdy” Śląskie poza charakterystycznym sposobem zadymania

mechanicznegoi wymienionymi wyżej elementami odznaczają się jeszcze

dodatkowo cechami drugorzędnymi. Do tych ostatnich należy zaliczyć:

a / brak możliwości izw.przecięcia,przez co skala ich dochodzi tylko

do septymy,

b / posiadanie w górnej części p iszczałk i melodycznej ”k o tk i”,

zamiastjrzezbionej głowy kozy lub kozicy,

c / bogate zdobnictwo szczególnie p iszczałk i basowej,
/ 7

d/ "gajdy” ślą sk ie n ie są nkrzfxnx instrumentem typowo obrzędowym.

Dla uzyskania materiału porównawczego przejdę z kolei do omówies

ni a dud zadymany cli sposofo em us tnym ,które wy s tępują w 2ywieckim

i na Podhalu. Ta forma u ud poza obszarem Polski poświadczona jest

"z terenu Hucułszezyzny, °

Ze względu na budowę dudy zadymane u stn ie a występu;: ąse na ob¬

szarze Polski charakteryzują s ię następuj-ącymi elementami :piszczałką
.

melodyczną,piszc załką ba sową,mi echem i ustn,ikiem przez który wtłacza

się powietrze do miecha.

W porównaniu natomiast do instrumentów zadymanych mechanicznie, ta

grupa wyróżnia się ponadto:

a / małymi rozmiarami /w p,orównaniu np.z ”gajdami” śląskimi

b/ strój em, przeważnie w tonacji F - ur:

c/ posiadają na piszczałce melodyczn;ej siedem otworów palcowych,

/sześć na grzbiecie i jeden od spodu/

d/ górna częśc piszczałki melodycznej wykonana jest na podobieńs¬

two głowy kozy lub kozicy.

Sumując powyższe dane można stwierdzić,że ”gajdy” ślą sk ie w po¬

równaniu do dud występujących ’na pozostałym obszarze Polski ,repre¬

zentu;j ą pod względem walorów tonalnych,naj prymityw niej szy instrument,

Przy czym dodać należy, że mimo prymitywizmu walorów tonalnych,”gat,:y”

śląskie są doskonałym instrumentem pod względem tęehnic znym, co prse¬

jar/ia się przede wszystkim w mechanicznym sposobie zadymania,

Na tej podstawie można przypuszczać, źe ”gajdy” ślą.skie w pierwotnej

swojej formie reprezentowane były jako instrument zadymany sposobem .

ustnym, o czyn, świn czyc mogą zacho;:ar.ę prymitywne walory tonalne,

Mimo udoskonalenia technicznego ”gajd” ,polegającego na mechanicznym

sposobie zadymania, te prymitywne walory tonalne, utrzymały się do.

d ziś, Orientację o cza sie zmian technicznych daje nam zarejestrowany

w teren ie instrument, datowany około 1789 rok /ICameszhica pow,hywiec/,

który już posiadał w tym cza sie mieszek umożliw iający zadymanie instru

mentu.



Wcześniejszych danych odnośnie ;prowadzenia tego udoskonalenia

technicznego u ”gajd” śląskich,brak zarównó w litera tu rze jak i

zródłacli historycznyeh.

Zagadnienie pochodzenia ”gajd” śląsk ich w polskiej litera tu rze

etnograficznej nie zostało dotychczas W yjaśnione.

Ha podstawie zebranych danych z l:iteratury i źródeł historycznych

można przypuszczac,że ”gajdy” na teren Beskidu śląsk iego przedostały

się z niżowych terenów Polski wraź z osadnictwem prącym z tych ziem.

Przypuszczenie to znajduje pot wierd-zenie w źródłach ikonograficznych,

które świadczą o po wszechności występowania dud na obszarze Polski
9 , ,

;już w XIV- ,lelai. I tak,na polichromii kościoła s v. Jakuba w Xlero¬

wicach pow. Jędrzej ó w, pochodzicej z 133o roku, przedstawione są tr zy

postacie, z których jedna /\f koronie/ gra ha dudach 1o .

Z późniejszego okresu,to j e s t z XV wieku pochodzi jedna z rzeźb na
11

Ratuszu Wrocławskim przedsta"wiająca niedźwiedzia grającego na dudach,

Już z XVI wieku pochodzi tryptyk kościoła, parafialnego w ;. Andrzeja,

z Połajewa pow.Czarnków,który przedstawia pokłon trzech pasterzy,

z których jeden /na pierwszym piani e/, trzyma w rękach dudy

Nie brak też wzmianek o tym instrumencie w litera tu rze pięknej pocho¬

dzącej z XVI wieku. Na przykład Mikołaj Rej p isz e ,ż e ”lud prosty naj¬

13lepiejlubi skrzypce, dudy i bęben z brzekadłami” " f Natomiast Jan

Kochano’wski w ”Pieśni Świętojańskiej ” p isa ł:

”Tam goście tam i domowi

sypali się ku ognid i

bąki naraz tro je grały
. . , j, 14 .

a rody się sp rzeci wiały.”

Dla początku XVII wieku występo wanie dud po,ś wiadcza obraz ”Alegoria

handlu gdańskiego” namalowany w l 6o8 roku, przez malarza Izaaka vom

dem Blocke. Obraz ten prżed s ta ’l a grupę tańczących flisaków , którym

i dprzygrywajądo tańca skrzypek i dudziarz. Także z XVII wieku /

około 1Ó33 roku/ pochodzi ornament trumny Zygmunta III Wazy, gdzie

na jednym jej boku przedstawiono dudy.16 Występowanie lud w Polsce

dla XVII wieku potwierdza także Jakub -Haur,któpy między innymi pisze -

”karczmarz ma niiec muzykę zwyczajną, dudę i skr sypka:,którym tanecznicy

płacą, osobliw ie c i, którzy w tańcu przodują. Karczmarz ma też jednak

pe ny ch czasów u traktować muzykę,aby s ię oß niego gdzie indziej nie

oddalała,albowiem szynk bez muzyki,wóz bez smarowidła,taniec bez
17

d z ie vki,za nic nie s t o i ”.



Jak zaś podaje Aleksander Bruckner za wcześni j j szywi autorami, dudy

w Po se do XVII w.były instrumented powszechnym - ” chłopiały szlach¬

cic bez dud nogą do tańca n ie ruszyło Sobótce świętojańskiej jak
Kr

i innym uroczystościom czy zabawom wiejskim przygrywali dudarze a wy -
1D

uczony niedźwiedź wedle ,dud podskakiwał. ”
Już w XVIII wieku dotyczy obraz Canaletta namalowany przed 1777 rokiem

a zatytułowany ”Komedianci z tresowanymi zwierzętami”. Przedstawia on
1Q

grupę tańczących komediantów przy .akompaniamencie piszczałk i i dud. "

i tego samego okresu / z około So roku/ pochodzi obraz Jana Piotra

Norblina zatytułowany”DudarzV Przedstawia on wieśniaka grającego

na dudach \ Dodać tu należy, że namalowane przez Norblina dudy,różnią

się nieco od współczesnych dud polskich ponieważ posiadają one dwoistą

piszczałkę melodyczną i podwójną piszczałkę basową, ,.

Najstarsze opisane ”gajdy” w czasie, badań terenowych prowadzonych

dla potrzeb n in iejszej pracy, pochodzą z Kamesznicy pow. Żywięc, z około

l 89r. Na tej- podstawie można więc sądzie, że ”gajdy” na teren ie Bes¬

kidu śląsk iego występowały już w XVIII wieku, Jak już wspomniano

wyżej ,dudy na teren Beskidu Śląskiego mogły się przedostać wraz z osad¬

nictwem idącym z niżowych terenów Polski, oczym może świadczyć,jak

wykazano wyżej, rozpowszechnienie tego instrumentu na tym obszarze

już od XIV wieku /porównaj strona A

Niemniej należy zaznaczyć,że w św ietle zgromadzonych materiałów zaryso¬

wuje się i druga możliwość pochodzenia ”gajd,fśląsk ich , a mianowicie

z terenów SĘowacji. Wprawdzie w tym. zakresie brak tak wyraźnych źródeł --

historycznych jak w odniesieniu do możliwości pochodzenia ”gajd”

śląsk ich z terenów północnej P olski, ni em niej trzeba zaznaczyć, że

w ”gajdach” zaznaczają s ię pewne cechy /wspólna nazwa dla p iszcza łk i

mel. ”gajdzica”,budowa’obu piszczałek,w alory tonalne/nawiązujące bardzo

wyraźnie do dud słowackich.

Kończąc powyższe uwafei można stw ierd zić, że ”gajdy” ślą sk ie na teren

Beskidu śląsk iego przeniknęły prawdopodobnie z niżowych obszarów Polski

niemniej pozostawały one pod oddziaływaniem wpływów południowych /
-

Sło-wacji/,co znalazło wyraz w podobieństwie ”gajd” śląskich i dud

słowackich.
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VI. T E C H KIKA G B Y, WALORY T O S A Ł N E

I S’TRO_JENIE1 I N S T R U U E N T J] /

Gajdosz,który chce zagrać na ”gajdach” powinien przede wszystkim

sprawdzić czy klarnetowe stroiki /”piscki”/,znajdują się na swoim

miej scu,tzn, w wewnętrznych kanałach piszczałki melodycznej i ba so vrej

i czy są w: stanie nadającym się do gry. Następnie powinien sprawdzić

czy z miecha i ”demłoka” nie uchodzi powietrze. Po wykonaniu tych

czynności ”gajdosz” bierze miech ”gajd” pod lewą pachę i zarzuca

na lewe ramię piszczałkę basową tak, że jej koniec sterczy daleko

poza rami en iem grającego. Zakłada zakończenie ”dem loka” za ’pasek

od spodni i za rzemień zaciśnięty na prawym ramieniu, Następni-e po¬

ruszając ”demlokiem” wtłacza powietrze do miecha i jednocześnie

trzymając przed sobą piszczałkę melodyczną zakrywa na niej bardzo

dokładnie wszystkie sześć otworów palcowych. Prawa ręka grającego

obsługuje trzy otwory palcowe licząc od dołu,lewa ręka trzy otwory

palcowe licząc od góry.

Powietrze w"tłaczane bez przerwy ”demlokiem” do miecha,przez ucisk

lewego ramienia spręża się częściowo i dostaje się do górnej częsęi

piszczałki melodycznej i basowej ,gdzie znajdują się klarnetowe stroik

Nie mogąc cofnąć się z po /rotem,mus i ono przejść przez języczek:

”piórko” stroika i pra via go tym samym w drgania.

Pożądaną wysokość tonów otrzymuje się poprzez zakrywanie i odkrywanie

odpowiednich otworów palcowych na piszczałce melodycznej.Piszczałka

basowa brzmi stale jednakowym tonem, który jest jak gdyby podstawą

do gry piszczałki melodycznej. Grający na ”gajdach” wykonuje jedno¬

cześnie trzy rytmy.

Porusza rytmicznie prawym ramieniem pompując powietrze do miecha,

lewym ramieniem naciska rytmicznie miech i jednocześnie stuka nogą

w takt wykonywańej melodii, Dokładne zsynchronizowanie tych trzech

rytmów spra ła najwięcej trudności początkuj ącyn gaj do szon,

W skład zespołów muzycznych, których ”gajdy” ystępuj ą współ¬

cześnie wchodzą: d ie pary ”gajd” i dwie pary skrzypiec, Jedne ”gajdy
c\ .

grają melodię razem ze skrzypcami ,drugie raz ze skrzypcami podkładaj:

pier szym. Jako instrument solow"y ”gajdy” pra ie że nie wys,tępują.

Rola ich ogranicza się prze ażnie do akompaniowania, W okresie

międzywoj ennyn i cześniej skład zespołów był następujący: ”gajdy”,

skrzypce,



Skrzypek grał melodię a gajdosz mu akompaniował." W sąsiedniej Kamesz¬

nicy -pow. Żywiec skład zespołu był nieco odmienny, Przeważamy zespoły

o składzie: dwie pary skrzypiec i ”gajdy” a czasem to i bas t a. J eż e li

skrzypkowie znali si ,to grali melodię ,je,żeli nie,to jeden z nich grał

melodię,drugi mu ”sekundował” a ”gajdy” gr ły z ”prymem.” .

Głos ”gajd” śląskich jest ostry,donośny i podobny do głosu dud

żywieckich. Jako dowód przytaczam słowa Ludwika Delavaux,który mówi

’- łf Nigdzie nie słyszałem gardłowych instrumentów tak donośnych . . .

jeden kobziarz /gajdosz/ i jeden skrzypek potrafią zagłuszyoe całą

gawiedz pijanych biesiadników,”3 Przy rozpoczyna:niu i kończ niu melodii

w ”gajdach” słychać zawsze charakterystyczne ”beknięcie”. Zjawisko

powyższe jest spowodowane tym,że początkowo mała ilość powietrza w m.o_¬

mencie rozpoczynania melodii jest gwałtownie zwiększana w czasie nady¬

mania instrumentu. właśnie ta zwiększona fala powietrza,przepływaj ąc

przez języczki stroików powoduje to zjawisko.

Absolutna wysokiść stałej nuty basowej w piszczałce bordunowej ,

( decyduje o stroju całego instrumentu. ”Gajdy” śląskie będące obecnie w

użyciu stroją przeważnie w tonacji ES-dur. Starsze egzemplarze stroją w

w tonacji S-dur albo w B-dur. występuj ąc e na sąsiednim terenie dudy ży¬

wieckie stroją przeważnie w tonacji F-dur,przy czym nie spotyka się dud
4 1 ’J

strojących wyżej, Według Mariana S.Stoińskiego, dpIna granica stroju

”gajd” dochodzi do ES-dur. Twierdzenia to wydaje s ię mai o prawdopodobne,

ponieważ Stoińśki zajmował się badaniem dud żywieckich a nie ”gajd”

śląskich, z drugiej zaś strony,jak podaje I.Stolarik, ,”gajdy” Pawła Zogaty

5
z Bukowca stroją w-_to]nacji D-dur, czyli o pół tonu niżej od ES-dur.

W ”gaj dach” ,które stroją w tonacji D-dur przy postępującym "odkrywaniu

zawsze tylko jednego otworu w głównej piszczałce od góry do dołu brzmi

część stopnia D: h a g fis’ ej d,’ przy zakryciu wszystkich

otworów palcowych piszczałki melodycznej brzmi małe ”a”. Piszczałka

hor unowa brzmi stale toniką w wielkiej oktawie.°

Współcześnie produkowane przez Kawuloka ”gajdy” stroją w tonacji

dd- ur, d’ tym przypadku przy postępującym odkrywaniu zawsze tylko jednego

otworu piszczałki melodycznej ,licząc od góry do dołu,brzmi częsc stopnia

ES: c , b .as gj f es . Zakrywając wszystkie otwory palcowe na

piszczałce melodycznej brzmi małe ”b”. Piszczałka basowa brzmi stale

toniką w wielkiej oktawie.



Następnym zagadnieniem,któremu poświęca uwagę, jest strojenie

instrumentu, ”Gajdy” stroi się po to,aby uzyskać jednakową wysokość

tonu piszczałki melodycznej i basowej z tym jednak, że ton stroika

piszczałki melodycznej jest o oktawę wyższy od tonu stroika piszczałki

basowej ,

Y; cząsie strojenia ”gajd” mężna wyróżnić trzy następujące po sobie

czynności:

1/ strojenie stroików piszczałki melodycznej i basowej,

2/ zestrajanie se sobą poszczególnych otworów palcowych na

piszczałce melodycznej,

3/ zestrajanie ”gajd” ze skrzypcami,

Strojenie stroików obu piszczałek ofibywa się dwoma sposobami, a miano¬

wicie: strojenie:.: przy pornocy”nitkS”, strojenie przy ,pomocy _pszczelego

wo sku.

ad.l,a / Strojenie przy pomocy”nitki”.

Języczek stroika klarnetowego obu piszczałek jest obwiązany

nitką konopną, Przesuwając obwiązanie w kierunku wlotu po¬

w ietrza do, stroika, otrzymujemy ton wyższy ,przesuwając w od¬

w/rotnym kierunku otrzymujemy ton niższy,

b/ Strojenie przy pomocy pszczelego wosku.

Nakładając na języczek stroika grudkę pszczelego wosku otrzy¬

; 1muj emy ton niższy ,ujmuj ąc z języczka stroika wosk otrzymujemy

ton.wyższy,

,Poprzez przesuwanie nitki i poprzez nakładanie.lub ujmowanie pszczelego

wosku,reguluj e się częstotliwość drg;ań języczka stroika a co za tym idzie

wysokość tonu piszcz,ałki melodycznej .

ad,2, Odległości pomiędzy otworami palcowymi i ich wielkość y . instru¬

mentach dętych drewnianych produkowanych fabryczni e,obli cza się na drodze

matematycznej, Ze zrozumiałych względów wytwórca ludowy nie mo c znac

zasad rozm,ieszczenia otworów palcowych, dlatego też odległości pomiędzy

nimi. jak i ich średnica są najczęściej przypadkowe. Instrument tak wy¬

produkowany nie stroi w sobie,

W ”gaj dach” nie stroi drugi licząc od dołu otwór palcowy,dlatego zachodzi

konieczność dostrojenia go do pozostałych otworów, Odbywa się to poprzez

nakładanie lub ujmowanie ną światło otworu pszczelego wosku, Nakładając

wosk podwyższamy wysokość tonu otworu,ujmuj ąc wosk,obniżamy go,



P r z y. p i s y .
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2, Podał Józef Szczotka z Kamesznicy po , Żywiec.
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A. S,A, Stóiński, Dudy żywieckie, Kraków 1964, str. 439 - 491.

Jł I,Stolarik, Ilrcava, Ostrava 1953, sir.293 o

v ---
6, I.Stolarik, tar:Se, str.294.



VII, ”GAJDY” W ŻYCIU TOWARZYSKIM

i OBRZĘDOWY M W S I .

W czasach współczesnych ”gajdy” w życiu to ;,arzyski;: i obrzę¬

dowym wsi, nie odgrywają żadnej roli, Można je jeszcze spotkać na

coraz rzadziej urządzanych ”szkubaczkacli”,równie rzadko bawi się przy

ich- akompaniamencie ludność góralska na weselach i za ba ach wiej slelek.

Muzyka wykonywana na’”gaj dach” ,towarzyszyła jeszcze d,o ni eda /na ob¬

rzędowości rodzinnej /narodziny -wesele/, obrzędowości dorocznej/Boże

Narodzenie,obrz;dowośc rolniczo-pastersfka/, oraz na zabawach wiejskich

o charakterze tow"arzyskim /zabawy urządzane w karczr.ie,”szkubaczki”/ .

Po urodzeniu dzieck,a, co bogatszy ”gazda” urządzał przyjęcie dla ucz¬

czenia no wonarodzonego ,bardzo często na takim przyj ęciińprzygrywał a

kapela wiejska składaj.ąca się z gaj do sza i ze skrzypka. Zdarzało się

równi eż, że pr zygry wał caam gaj ciosz.

Natomiast na uroczystości weselnej’kapela wiejska była konieczna.

Była ona jednym z czynników, który decydował o randze całej uroczystości

Muzysy grający na takim weselu /gajdosz i skrzypek/, otrzymywali podwój¬

"­newynagrodzenie, płacił im sam gospodarz oraz poszczególni uczestnicy,

za każdy tan:i,ec. Tańce i zabawy urządzane w czasie tr ;ania uroczystości

weselnej,ciągnęły się nieraz przez kilka dni, 0 tym,że na weselu grali

gajdosze pisze w poło’wie XIX wieku Ludwik Delavaux - ”zaproszeni na

"esel e goście przynoszą ro żną żywność ,wódla jest tylko obowiązkową

na kieszeń gospodarza,orkiestra nieliczny by a ale głośna, jeden kob¬

ziarz /gajdosz/ i jeden skrzypek potrafią zagłuszyć ca,łą gawieds pi¬
1 ” -

janych biesiadnikó w”,

W czasie trwania świąt-Bożego Narodzenia,dzieci i starsza młodzież

chodziła od domu do donrn składając życzenia,

- Razem z nimi chodził gaj do sä i,. i

zakończenie pra ie każdej większej pracy polowej /żniwa,kopanie

ziemniaków/,urządzano zabawę połączoną z tańcami, l)o tańca przygrywali

gajdosze, Gajdosze brali ro ni eż czynny ud zi iroczys ; s : ni a

o iec i wypędzania ich na pierwszy rypas. ;Można powiedzieć,że gaj My

są też instrumentem p,asterski:.: /chp.6 nie tak typowym ;]a); trombita/,

Zdarzało się bardzo często,że młody parobek idąc pale owce zabierał ze

sobą ”gajdy”.



Np. Michał. Sikora jak też Jan Kawulok, przebywaj ąc na ”sałaszu”

mieli ze sobą ”gajdy”. Podczas arganizowąpychn w karczmie zabawach

wiejskich, o tańca przygryw a :apel a wiejska /gaj dos z, skrzyp ek/.

7 karczmie mieli one swoje miejsce zwane ”stolica” /rys.l /

Było to urządzenie przypominaj łce schody. Na Y/yższym stopniu sia¬

daIł muzykanci, na niższym trzymali nogi. Z braku ”stolicy”

muzykantów sadowiono na beczkach po piwie.

Szeroko poza granicami Beskidu śląskiego są znane ”szkubaczki” ,

na których obowiązkoi/o musiała byóc muzyka. 7 spornina o nich Gustaw

Morcinek - ”Nadejdą jesienne plujry i pierwsze dni ,zimowe, a wraz

z nimi długie wieczory,zbierają się w’tedy sąsiedzi bli(żsi i dalsi

na ”szkubaczki”. Gaździnka raczy gości buchtą i warzoneczką,stara

jakaś kobieta opowiada bajki i powiastki ,młodzi chichoczą i prze¬

komarzają się, jedni grają na gaj dach, drudzy śpiewają przeróżne

pieśni. Wypełniają v; ten sposób długie zimowe wieczory, chodząc

pilnie na ”szkubaczki” urządzane w ”domach”,gdzie jeśt dziewczyna
2 : . fj

”na wydaj”,. . ,

-Bez przesady można powiedzi,eć, że do pierwszej wojny światowej, ,

”gajdy” obak skrzypiec ,różnego rodzaju fujar k i trombit były jedy¬

nym znany: instrumentem na terenie Beskidu Śląskiego. Ten stan
r s

rzeczy zaczął się zmieniać na niekorzyść ”gajd” po pierwszej wojnie

’światowej , kiedy to na wieś zaczęły coraz częściej przenikać instru¬

menty pochodzenia fabrycznego /trąbka,klarnet,harmonia/.Po drugiej

wojnie światowej proces ten posunął sięNtak daleko,że obecnie -”gajdy

można spotkać jedynie w zespołach regionalnych działających na

terenie wsi beskidzkich.



P r ’z y p i s y,
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Kraków 1931, s t r , 16,



VIII. "G A J D Y J-AKO TEMAT W LITERACKIEJ

T W 6 R C Z O C I LUDOM J". |,

Obok dużej ilości pieśni dziadowskich,kolęd i pastorałek,

past erskich,ro1niczyeh ,miłosnych,weselnych, humorystycznych i wielu1

innych, znane są w Beskidzie Śląskim pieśni, których treść mówi o

”gajdach” i gajdoszach.

Są to przeważnie ;jedno i dwu-zwrotkowe pi eśni-przyśpiewki,

W całych Beskidach istnieje zwyczaj,że na weselach lub zabawach

miejskich, za muzykę płaci się nieomal po każdym tańcu ,rzucając muzy¬

kantom /gajdoszowi lub skrzypkowi/, m;onetę do kapelusza,

Tylko na terenie czterech wiosek górskich /Istebny,Jaworzynki,Ka¬

mesznicy i :oniakowa/ zanotowałem ta,kich pieśni-przyśpiewek 15,

Podzieliłem je na dwie grupy: a/ pieśni,których treść mówi o gaj Ko¬

szach, b/ pieśni,których treść mówi o ”gaj dach”.

Do pier szej grupy zaliczyłem następujące pieśni:

”Gajdziczki,husliczki

toby ja chwaliła

kondzielki z przesliczką ,

1toby ja spaliła”.

”Zagrejcie gaj dziczki,ze siwej .koziczki

Co sie mi utopiła,gdy wodzieska, piła. /bis/

Zagrejcie mi słusznie, jaworowe husle
r 2 im

Aże mi moja miła na łóżeczku uśnie, /bis/"

”Sprzedom ,gajdy, sprzedom skrzipce /bis/

Kupie pierścień mo’jej dziwce. /his/ ” 3.

”Y/szist kie dzieweczki doją, krowiczki

a ta nasza Hanka jeszcze śpi.

Jak pójdziem do gronia nakopiem korzenia

urobi u gajdy śni.” k

Jako do slufcu pojedymy

Jako se zagrać kożerny

czi na gaj dach, czi na basie

ttsz że dziewce,uż że nasze.” 5.



Do drugiej grupy zaliczyłem następujące pieśni:

”Zagraj mi gajdoszu /bis/

-pikną piesniczkę

a ja dam ci za to /bis/

moją cericzkę”. 6

”Gajdoszu z gajdami zmiłuj się nad nami,

Jako sie zmił.ował wilczek nad owcami.

Gajdoszu z gajdami zmiłuj się nad nami,

Jak sie nie zmiłuj esz dostaniesz gaj iami.”,

”Grejcie mi gajdosze,wineczko we dzbanie

a gajdosze graj ą,aż sie trzęsą gronie.” 8

”Jo by ciebie dziewce nie cłicioi ,bo przy tobie gaj dos z leżoł,

leżoł,leżoł ale mało,bo mu pary brakowało.” 9

”Gajdosze,gajdosze gdybyście mi grali,

tobyście o:lsarnie gembi erki dostali.

Zagrali1gaj dosze od ucha do ucha,

musiała dać giemfcy,szikowna dzioucha.” lo

”Ej,gaj doszu z gaj darni,ej zabirej sie z nami,

ej, bendziesz nam gaj dował,ej między dolinami.” 11.

”Był tu gajdosz z Korbielowa,mioł gajdy,mioł gajdy,

grał w pendziołek i we wtorek,groł zawly ,groł zawdy,

a on sobie figi migi,po kozie,po kozie.” 12.

”Gaj,doszu z gajdami zabirej sie z nami

a bendziesz nam gajciował,między dolinami.” 13.

”Ty gajdoszu piknie grosz,choć nie swoje gajdy k o s z ,

gdybyś swoje gaj dy mioł ,tobyś jeszcze pikniej groł.”l¬

”Ty gajdoszu dobrze gaj duj ,

na dziewki sie nie zapatrzuj,

ty gajdoszu zle gajdu|esz,

na dzi.ewki sie zapatrzuj esz.” 15.

Oprócz pieśni-przyśpi ewek,których treee mówi o gajdach 1ub o gajdoszac

w Beskidzie Śląskim popularne są również opowiadania związane z tym

tematem.

Opowiadania te podzieliłem na dwie grupy: a/ treść opowiadań pierw¬

- szej grUpy mówi o przygodach gajdoszy wracających z ”muzyki”;



b/ trele opowiadań drugiej grupy przedstawia z czego i w jaki sposób

powstały ”gajdy” oraz wyjaśnia skąd się wzięły niektóre przezwiska

gajśoszy.

Do pierwszej grupy Zaliczyłem następujące opowiadania:

”Przigody gajdziorzy”

”Jeden gojny chciał chycic wilka na chodniku w lesie kany wilki prze¬

chodziły ,wykopał głęboka dz iurä,przikruł lachko gałęziami,posypał

kapkę ścielą i myśli sk - poczkej jak pódzie ilk to do tej dziury

padnie-. I tak sie też stało, Wilk sioł,c o dziury wpod,dziura była

głęboka, wilk z tej dziury wysoczyc nie móg. Został se siedzieć po

cichu,aż tu naroz idą gajdosze z muzyki, Jako gajdosze pod kropką,

grają na całego, ale przisłouie poriado - nie wywołuj wilka z lasu-,

Na poły śpiące wpadli do dziury do kierej przed chwilą wpod ,wilk.

Wilk sie wyłękoł,zaczoł wyć,gajdosze też sie wylękali i zaczeni

grać,ale to na całego. I nie wiem jak długo by tam siedzieli,może

by ze strachu porarzili ,gdyby nie gojny. Rad ranem przichodzi gojny

podziwiać sie ci mu sie wilk nie chycił do paśći. Stanoł nad dziurą

i praw/dziwy cimp erbal. Gajdosze graj ą, ilk tańcuj e,a smrodu a to

wszistko ze strachu. Gojny idzi ,że gajdosze mało żiwi ze strachu,wau

wsioł flintę,wymi er zył i rip do wilka. Gaj doszieh wyciągnął a gaj¬

dosze za ret an ek gojnemu zagrali,zaspi ałi i poszli doma. 16.,

” W dziedzinie Istebne jest jedno osiedle,kiere sie nażyło Wiłczi.

Tam też boł han da rni gajdosz kiery na tych gajdach doma grywoł.

Ta jego chałupa stała na polanie a dokoła beł las. W tern lesie beło

kupa wilków. Toż jak gajdosz groł prze rżnie \ nocy, toż wilki przi¬

chodziły pod -son dom,bo myślały że tam som łiozy. Roz ten gajdosz

groł se edle izby na pnioku,pogr-oł ,pogroł,kapkę ;;u sie zćrzyuiło.

Gajdy zostawił r, posieł do izby spać. TJsnoł a jego baba jeszcze sie

plentała po izbie jako to baby,dziecka położić do łożnice,zimnioków

na rano naskrobać. Naroz czuj e,że sosi na polu na gajdach gro.

Zapoli a światło, y szła przed sień a tu liki targają gajdami.

Gajdy graj ą, iiki yją a baba mało żi a jak wrzeszczi ,Jura ty zdech¬

linc,ty se leż a wilki ci na gajdach grają. Jura dopod siekiere i

jak ywinoł,d a wilki zabił ,trzeciego pokaliczyłf a ostatek uciekło

Do drugiej grupy zaliczyłem następujące opo iadania:

”Byli d /a owczorze na sałaszu,paśli o ce i koza. Ogromnie sie

im podobał głos kozy .Ch yc iii koze za ucho,mocno kręcili a koza

beczała,me ,me, me. Brugi chwycił koze za chwostek i też mocno kręcił

toż koza zmieniła głos, zamiast me,we, zanuciła be,be.



Późnie(j tę kozę zabili, ze skóry uszili miech,do tego zaprawili

dwie fujarki ,j edną o tonąc’.; grubych, drugą o tonach, cienkich. A jak

to zaczęło grac, toż niewart żiwo koza, Okropnie sie im to zdało

i ten miech z tymi piszczałkami krziwymi nazywaj ą do dnia dzisiej¬

szego gajdy,” 20.

”Był sobie kiedyś owezorz na sałaszu ,kiery pasoł kupa owiec,

ale temu owe zor’zowi beło bardzo smutno,spiwał wie la :.,ó f aż .

dziedzinie chi asy mu odpowiadały, Jednak tego beło mało, Y/zioł

wi erbe., zmaj str owal piszczałkę i na tej :k.r:-.ezełce tyrlikał rozmaite

piesniczki. Ale mu jedna nie wystarczała, zrobił drugą,poter trzecią,

a jak już tego mioł sporo,ni móg to ze sobą zawsze nosie ,zabił koza,

ze skóry ,usził worek do tego /orka wszistki ty piszczałki zapakował

a tom naj większą wsadził do worka tei\ końcem, c,o sie .do niego ducha,

I tak chodził za owieckami. po graniach. Pewnego razu było mu za

ciężko, rucił workiem na ziem i o dziwo,jak worek upod na ziem,

skarcił sie a powietrz uciekało dziurą, w którą była wło żono to

to największe piszczałka. Powietrz zatknęło sie z piszczałką: i samo

od siebie wydało głosy, Owczorz siednył na ziemi i kombinuj e,jakby

tu co wymyślić, Wybroł wszystkie piszczałki z worka,a tom największą

wsadził tym końcem co sie ducho,obwiązał korzeniem od świerka i

próbuję swojego instrumentu. Udało mu sie,bo kiedy naciskał na

worek piszczałka grała a un se jeno palcami przedrobioł. I tak

kombinował nad tym, aż z tego zrobił instrument kiery dziś nazywo

sie gajdy, ”19

Skąd powstała nazwa ”Gajdek” ,

”Usz temu jest bardz,o dawno, kiedy u -karczmarza na gron u beła

muzyka, tam grali gajdziorze, jeden na gajdach,drugi na huslack.

Karczma po brzegi przepełniona ludziska tańcują a kaczmorz cały

czas ludzi warzoneczką częstuje. Prsiszła północ,ludzie sie rozeszli

an.kac zmórz powiada do gajdoszy - zostańcie na chwile,dobrsescie

grali,jo też dobrze zarobił, toć se coś lizneme,a gajdoszl nie trza

d,wa razy pytać, Zawiesili gajdy ,na klin,poszli, za -szynkwas,kie¬

liszek Za kieluszki e;j pół literek jeden, drugi i tak se krop/li,

że ocziświecily si,e im jak ko euro -,.i. Pożegna,li sie z kac zmor zem,

zabrali gajdy i walą ku chałupie a przl tym se przigrywają i śpie¬

waj.ą, Niedaleko odeszli, aż tń naroz-pb śniegu cosi czarnego ku nim

leci,



Stanęli,dziwają sie a tu tego okropna kupa,Chnet wytrzeźwieli.

Gajdosz powiada - źle z nami ,wilki ,uci ekej my -.Jednak do najbliższych

domów było jeszoze dość daleko, Bliżej beko do buka,kiery stał niedalekie

przy ceście. Toc jeden za drugi::: na buka a wilki usz za nimi. Teroz

znoiu już nie będzie nic, Niech Se tam skoczą, a my im zagrejray i za¬

częli grac,wilki tańcowały i prawdziwy bal, Ale jako pijani na poły

śpąc e,gaj dos z_ popuścił gajdy a gajdy bęc na ziem oddały swój głos

kozi, kilki myślały,że to koza porwały -gajdy i całą kupą dc asa,

Gajdosze zeszli z drzewa i w nogi ku chałupie. Do rana nie wiele spali,

ani sie jeść nie chciało,bo gajdów nie było. Na drugi dzień poszli za

torami wilków, szukałi gajdów,Cały dzień chodzili jednak gajdów nie

naszli, i;aAur ziło śni ega i chladani przepadło,gajdów nie naszli,

Jak śnieg złozł zaś poszli chladać,nie naszli,no usz ich nie foedzie,

ą szkoda ich beło,bo fajnie grały ,Ilinoł rok,drugi ,piąty, aż jeden chla¬

piec pasł krowy pod lasem i poszieł na grzyby,dziwo sie za grzybami,a

tu cosi błyszczy pod gaczoki era,klękną na ko lana, wy ciąga rękę i ciągnie

ku sobie, Jak to wysmycił okropnie sie uradował ,bo zamiost grzybów

znalozł tacikowe gajdy, Ale coż,gajdy już były zgnite. Tera miech sie

już na nic nie godził,a te rure przewiesił przez pieca i wali ku cha¬

łupie. Jego sors iod ,,stary Jura, po s gęsi i widzi,że z. sala cosi idzie,

dziwo sie i widzi,że idzie gajdosz ale że ten gajdosz był mały toż

woła na niego - hej ty gaj dek,kaj śeś to nadziei,- W lesie pod gacso¬

kiero - al"e przebocz chlapcze żech ci powiedział gaj dek, boś jeszcze

mały ale jak urośniesz to już będzie z ciebie nie gaj dek ale ga.jdosz.
/ , Y

I tak sie też stało, Dziska z małego gajdka wyró;sł porządny gajdosz,ktor

mieszka w Czechosłowacj i,w miejscowości Bukowiec, na Zaolziu a z nowymi

gajdami jakie s dał zrobić, chodzi po całej Republice i przigriwa na

gajdach swoje ulubione jaworzińskie piesniczki. Pomimo,że wyrósł na

dużego chłopa, żoden o nim nie gwarz gajdosz,ale ’gaj d(ek.tf 2o.

Obok pieśni znane są w Beskidzie śląskim również porzekadła

i powiedzenia ludowe,które przyrównują najczęściej niektóre cechy gajd

do cech ludzi i w ten sposób wyśmiewają i jedno i drugie. Np ,podchodząc

pod górę każdy czło.wiek,nmiej lub więcej męczy się. Wyśmiewają się z

takiego mówiąc: ”fuczisz jak dziurawe gajdy”, Z nieszczelnych lub dziura¬

wych gaj d,powietrze uchodzi ze świstem żywo przypominają,cym przyśpie¬

szony oddech ludzki,



Z człowieka,ńtóry jest otyły i chodzenie sprawia mu trudność,naśmie¬

waj się mówiąc: ”to’ som gajdy”. Tego, kto nie ma słuchu muzycznego

i dobrego głosu\ a usiłuj e śpiewkę ,uciszają mówiąc:”becz ss jako go.;]ły”.

Podbbnie mówi matka,chcąc uciszyc płaczące dziecko:”cichaj,bo beczisz

jako gajdy”o Człowieka ,kśry chodzi diu;:ny,nadęty, r/yś,, ie /aj a mówiąc

o nim ,ś.e ”chodzi nadęty jak gajdy”. Ty:.; samym porównuj ą ;;;o cło .;iecha

gajd,który w czasie grania jest zawsze r::ocnó bał ty, Jeżeli chcą kogoś

zdenerwować ,to mu mówią: ”jak kiedyś umrzesz,to z twoi skóry będ,ą -

porządne gajdy”. 0 dziecku, które z niewiadomy cli przyczyn głośno i prze¬

raźliwie wr zes ze::y,mówi ą: ” sto -zjod sto gaj do ,żę sie tak rozdżiro”.

Obok porzekadeł ,gaj ciosze i ludność zamieszkująca górskie wioski Beskidu

Śląski ego, zna i używa :lo dzi/siaj przekleństw: ”a sto gaj do ” i ”

”a thzista gajdo ”. Jeże.li podczas jakiejś pracy,robota nie wychodzi,

pracujący najpierw cicho mtuczy ”a sto gajdo , a sto gajdo ”_ a jeżeli

to nie pomaga rozzłoszczony oła głośno ”a trzista gajdo ”, a trzista

gajdo ”.



Przypisy.

1. Podał Jan Kawu,lok iz Istebny, at 66,czerwiec 1964r.

2. Jak wyżej,

3. Podał Paweł Rudzki,lat 6o,Jaworzynka, październik 1964r
t

4. Jak wyżej, ,-
A S

5. Podał Jan Sikora, lat 2 , Koniaków, czerwiec 1965r.

6. Podał Paweł Rudzki, lat 6o ,J /;;orzynka, sierpień Ipwlr.

7. Jak wyżej.

8 ,,Jak ;/yże,j.

9. Jak wyżej.

10.Jak wyżej. ,

1 .Podał Józef S zez oj; ka,u;t 65,Kamesznica, sierpień 1Sv64i

’12.Jak wyżejc : ",
-1 ; . / : ; / gw \ -;; -f .J " 1 ;’, , | y ;

13.Po iaF Jan l(a;,;uló k ,lat (65 ,Ist eona,czerwiec ’1964r.

14.Jak wyżej, ’ . ,J

15.Podał Michał Sikora, lat (S ,Koniaków, si erpień 19e4r.

16.Jak wyżej .

.Podał Jan Kawulok, lat 66,Istebna, cze r; iec lS)64r.

Iß, Po-dał Paweł Rudzki, lat 6o, Jawor zynka, sierpień 19ó4r.

2ofJaw yyżej , . -



WNIOSKI K O j C O Eg

.pier śzą—
Niniejsza praca jest próbą przedstawienia śląskiego instrumentu

ludowego ,jakim łsą ”gajdy11 w powiązaniu z całym szeregi em ,zagadnień

z nimi związanych. .- ,

Igf ”Gajdy” instrument dęty,flrewniany z grupy aerof ono ,o dwu pisz¬

czałkach typu k arne to :/ego ,składaj ący się z miecha, gruszkowatego

mieszka ,pisz_czałki .melodyc,znej, i basowej ,występuje w kilkunastu

egzemplarzach na terenie Beskidu Śląskiego.

2 / W połączeniu z dudami żywieckimi i z dudami słowackimi ,które

w budowie są podobne do ”gajd” śląskich, tworzy jeden śląsko¬

żywiecko-słowacki region występowania.
V A

3/ ”Gajdy” są zadymane sf)osobem mechanicznym przy pomocy gruszko¬

watego mieszka / ”d emloka”/,nawią,zują tym samym do Występującycli
i j ’J

wspó-łcześnie w Polsce dud wielkopolskich i do kozła lubuskiego,

Problem pochodzeni.a ”Gajd” w Beskidzie śląskim nie został -dotych¬

czas wyjaśniony w polskiej literaturze etnograficznej 0 Z jednej

strony mogły.się one przedostać na w/w.obszar wraz z osadnictwem ,

prącym z niżowych terenów Polski już w XIV wieku, z drugiej zas

strony pozostawały pod wpływem dud słowackich,

5/ ”Gajdy” są współcześnie produkowane przez ostatniego żyjącego

w Beskidzie śląskim producenta. Jest ni n-; Jan Kawulok z- Istebny.

W okr-esie międzywojennym i przed ,wojną światową, gaj dy-by ły

produkowane przez o k o ło .sześciu wytwórców instrumentu ,dziś już

nieżyjących, Najbardziej znanym spośród nich,był Jan. Jaroszek

z Istebny,zwany ”Przigoniok”,

6/ Pod względem walorów tonalnych, ”gajdy” są najprymitywniejszym

instrument em ,spośród ws.zystkich’, występuj ących. współc zesńie dud

polskich.’Skala ich ogranicza się de septymy. Nowe egzemplarze

instrumentu, produko wane w arsztacie Jana Kawuloka, stroją w to¬

nacji Es-dur,Stare egzemplarze poc hodzące z warsztatów inn.ych

producentów, Stróją w tonacji D-aur, Es-dur i E-dur,

-" i .i -" . .
7/ Instrument ten że ,względu na ograniczoną skale,nie byl i nie jest

.- instrumente:m golowym. Jego rola zespól e, ogranicza się do akompa¬

niowania skrzypkowi.



8/ na terenie Beskidu śląskiego przeważają zespoły muzyczne, składaj_ące s i
się z jednego gąjdosza i z jednego skrzypka, Zddrzaio się czasami,

że ”Ha większyck uroczystośći .ob przygrywała kapela składającą się

z dwóch gajdoszy i dwóch skrzypków0

9/ ”Gajdy” jako instrument towarzyszący ,występuj ą na terenie Beskidu

Śląskiego w obrzędowości rodzinnej /nąyodziny wesele/, w obrzędowości

dorocznej /Boże Narodzenie/ w ,obrzędowości rolniczo-pasterskiej

/”pobaby ,mieszanie owiec/ or,az w życiu towarzyskim wsi /zabawy wiej s¬

kie,szkubaczki/. t

1o/”Gaj dy” są także tematem szeregu pieśni ,opowiadań i porzekadeł lu¬

dowych. Na szczególną uwagę zasługują opowiadania, k:tórych treść -

wyjaśnia w jaki sposób powstał instrument oraz opowiadania mówiące

o przygodach gajdoszy wracających z ”muzyki”,

11/ Y. czasach fspółczesnych daje się zauważyć powolny lecz stały zanik

instrumentu.Proces ten, Jest nieodwracalny. Coraz bardziej popularne ,

T.a terenbe wsi beskidzkich są instrumenty poćhoczenśa fabrycznego,

takie jak; harmonia,gitara, saksofon,perkusja.

Duży wpływ na /taki stan rzeczy ma stale postępujący proces urbani¬

zacji wsi oraz rozwój turystyczny Beskidu śląskiego a co za tym

idzie,powolne Jeęz stałe przejmowanie wzor.ów miejskich.
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4 4 / Moszyński Kazimierz, Kultura ludowa Słowian,. Część II, zesz,li.

Kraków 1939

4-5/ Moszyński Kazimierz, A tlas Kultury ludowej w Polsce, zesz, 3 j

Kraków 1936.

4M/ Oblicze Ziem Odzyskanych, Dolny ślą sk , Przyroda i gospodarka,

,T.I, wr.o c ł aw 134 3 , .

47/ Pietruszyńska1Jadwiga, Dudy W ielkopolskie, Poznań 1936,
f 1

4 8 / PolinsRi Ale,ksander, Zarys do dziejów muzyki p o lsk ie j, Lwów 19o o

4 9 / Popiołek Franciszek, Powstanie najmłodszych wsi beskidzkich,

Zaranie ślą s k ie , R.XII. zesz,l/

5o/ Popiołek Franciszek, H istoria osadnictwa w Beskidzie śląskim,

Katowice 1939

51/ xReiss Iliady sław, Mała encyklopedia muzyki, ’warszawa i 9.6 0 .



52/ Sobański Marian, Jak dzielim y Beskidy, Poznaj swój :raj,

nr, 7- 8 , 1959, s t r , 1-5.

- 53/ Sobiescy Jadwiga i Marian, Pieśń i muzyka ludowa Y;ielkonolski

i Ziemi Lubuskiej w św ietle dotychczasowych badań, Pol,s z t ,lu d ,,

Nr.1 -6 , Warszawa 195o, s i r .1 7 -3 5 .

54/ -Sobiescy Jadwiga i Marian, Szlakiem kozła lubuskiego, Kraków 1954.

55/ Sobieski Marian, Ogólnopolski festiw a l muzyki ludowej,

Pol , s z t , l u d , , n r ,6 , Warszawa 1949r.

56/ S.osnowski Kazimierz, Przewodnik po Beskidzie Zachodnim, Kraków 1914

5 / Stoiński St . Marian, Dudy żywieckie, Żywiec 15DA,

58/ Stoiński St Marian, Pieśni żywieckie, Kraków 1564.

59/ Stolarik Ivo, Ifrcava, Ostrava 1958,

6o/ Szuchiewicz włodziwierz, Huculszczyzna,Kraków 19o2 - 19o8.

61/ Szurmiak-Bogudzka, Bogudzki, Stan badań nad folklorem muzycznym

i tanecznym na teren ie polskich Kar’pat, Etnografia P o lsk i, T,V.

str, 2 7 - 286,

62/ Tacina Jan, Gronie, nasze gronie, Wydawnictwo Ś lą sk ,1936.

63/ Wożaczyńska Antonina, Star. badan w zakresie etnografii

muzyc znej w Polsce, Lud ,T. :KVII,

64/ Wojcik-Keuprulian Bronisława, Polska muzyka Ludowa,

Lud Słowiański , T . U I , ż e s z .2 .

65/ Zaremba A,leksander, Stare pogodki gorolskir łod Żywca, Żywiec 1531.



S Ł O vr N I C Z E K N A Z W GWARO W Y C H

bacza - baca, przełożony nad juhasami,
barzina - moczar ,trzęsawisko

, buł _ był
brni - br zmi,rozbrzmiewa
clioc - chociaż, choć v
chwost - ogon
cynionka - metalowa łyżka, na której roztapia s ię cynę

demlok - mieszek o k sz ta łc ie gruszkowatym,przy pomocy którego v

wtłacza s ię powietrz,e do miecha

domą - w domu " ,

drekslować - toc ży c

. duć hac - dmuchać, dąć

dudy - instrument dęty,drewniany, z rodziny aerofonów, składa s ię

z dwu piszczałek typu klarnetow ego,ustnika,i skórzanego

mi echa, niewła-ściwie nazywany kobzą,

dyby - gdyby \
dycki - zawsze

dziedzina -w ies

dżiśka - d zisia j ,obecnie

dzi /ać sie - patrzeć

xfy zować - zdo bi ć

.gajdosz - grający na gajdach

gajdy - odmiana dud, /ystępują w Beskidzie Śląskim

gaj d zica- piszczałka melodyczna

gron - góra

han - tąm

haszpka - roz /idlona blaszka,często o kształtach ..zoomorf icżny.ćh,

do której grający na gajdach przymocowuje pasek, zaciś¬

n ięty na prawym.ramieniu

hładać - szukać Al

hlawa - g-łowa ,

- . hoćka - patrz haszpka

hok - piszczałka basowa

housle - skrzypce , 1 ’MM

hruby - gruby

huk - patrz hok

3 ed 1ic zk a 1- j odełka

j.isty - pra,wdziwy’



jeny - tylko

kany -gdzie

kapkę - trochę

kiery - który

kobza - instrument ’strunowy ,niewłaściwa nazwa na określenie dud

kotka - górna częśc p iszcza łk i melodycznej

konewka - metalowe zakończenie p iszczałk i melodycznej i basowej

korbek - element zdobniczy

koza - pogardliwa nazwa na określenie gajd

koziczka - (;;orna częśc p iszcza łk i basowej

lachki - lekki

łożnica - łóżko

- miech - skórzany worek gajd

pieknie - pięknie

pis cek - trzcinowy stro ik p)iszczałki melodycznej i basowej

pobaba - tłoka

podle - według

przedni rożek - dolne zakończenie p iszcza łk i melodyc-zhej

przetykaćz - esowato wygięty drut,przy jponocy którego naklda się

p szczeli wosk na języczki stroików

sałąsz - szałas

sasina - trzcina

. smrek - świerk ’ .

stawka - jedna z czterech’ części p iszcza łk i basowej

szikowny - zgrabny

szkubaczki. - darcie pierza

szparacz - patrz przetykasz. ,

ta cik - dziadek

ty rlik a c - przebierać na otwproc.

uoblywki - ozdoby oblewane na gajdach

usz - j uż

zadni róg - zakończenie p iszcza łk i basowej1

zapasznik- metalowa blaszka, zatykana za pas w, czasie grania,/

z;:łośnica - druga, lic z ą c od dołu dziurka na p iszcz, melodycznej.



WYKAZ I N F O R M Ł T O ROP W " ’ 4

Gajdosze

l / , Bury Jan, ur. Dior. ’ Jaworzynka po .-,Cieszyn, oj . Kutw /i ęe

Ha gajdach zdczą| grac po U . rój ni e- s :iato ;ej .Obecnie za¬

p rzestał gry,

2 / Kawulo.k Zufcanna, Istebna,pov;,C ieszyn, oj ,Katowice, Córka Jaka

Ka u loka, Na gajdach zaczęła uczyć s ie jako kilku n astoletn ia

dziewczynka, Jedyna w Beskidzie Śląskim a prawdopodobnie iw

Polsce kobieta grająca na gajdach,

3 / Ka m lok Jan u r . l : 39. Istebna, oow.Cie.szyn ,wo j J at o ic e , 1

Ostatni z żyjących współcześnie producentów gajd. Na gaj fach
’i \i.

g ra od s z e sna s i ego r oku życiaB

li / Sikora :kichał, nr ,1893. Koniaków,pow.Cieszyn ,wo j , Catowice.

Na gajdach zaczął g;rać od osiemnastego roku życia. Najbardziej _

znany w Polsce gaj dos.z,pochodzący z Beskidu ślą sk ieg o ,

Zmarł 1365 roku,

5/ Sikora Jan ,ur. 1937 Konianó , po /, Co es zyiw, woj ,Kato ,i c e, Syn

. i chała Sikory. Na gajdach zaczął uczyć s ię grać r:ając lo la t.

6/ Sło ik Ferdynand,ur019o3. Kamesznica, po BŻywiec, woj ,Kraków.

Na gajdach zaczął, grać pó H . ojn ie sji iatowej

\ . . . \ ł l Ę m m
Pozostali informatorzy

1 / Błaże,k Lucjan, Szare.pow.Żywiec , oj ,Katowice, Posiada gajdy

po o jcu , sam grać nie umie.

’2/ Jaworski a e ł , Brenna, porwaCi es zyn, wój . Kato ; ce.Rzeźbiarz.

Rzeźbi m, i ,p o sta cie gajdosźy.

Z/ Ka c z:41ar c syk Jr:, ,Jur;or synka ,por;. Ci es zyn, woj , Ilat ordce. S oln i :,

Zna wszystkich żyjących ga,fdoszy z Ja orzynki , I st ebny i z Bukor;c,
-

- (h/ kichał ek Jan , J o-wor zy r k s, po . Ci es zyn g|sek woj ,Kat o i ce, Ko a l .

Uprawia kor;al s t o artystyczne. Zna całą, technikę zdobienia

meta 1 er.w i ankrustacj i .

5 / I ichałek Jan, Koniaku , por .Cieszyn, ; o . Katowice. Stolarz i rzeź¬

b iarz, Rzeźbi w, i , postacie gaj doszy, Nasta,wił s ię na masową

pros ::kej pamiątek dla turys-tów,

6/- :k,ły;: arek : i echa ł , Ist ebna-And zi o ł o ka,po ,Ci es zyn, woj . KatowiceM

Pracownik leśny.Zna wszystkich okolicznych ;;ajdosyy,

7/ Rudzki j cw/eł ,Jaworzynka, pow.Ci eszyn, oj Katowice. Rolnik..

Znakomity gawędzi.arz i bajarz. Zan bardzo dużo p ie ś n i,opo iadań

i porzekadeł ludowych. Y: organizowanych co roku Rni ach Kultury

Beskidzkiej ,zajmuje czołowe, m iejsce na najlepszego gawędziarza
rozgrywanych konkursach,



8/ Suszka Paweł, Jaworzynka, pow,Cieszyn, woj,Katowice. Roinil,,,

Zna wszystkich okolicznych gajdoszy.

9/ Szczotka Józef ,Kamesznica, pow. Ky yiec ,woj ,Kraków . Rolnik. Gra na

skrzypcach. Przez, dłużs zy czas :gr ał z i:iesyjącynii już gaj do ssan:i

takimi jak: Kiełbasa Jan, Kuźnia Al o,_;zy, Pietrys Kuba.

lo/ T/ałach Jan, Istebna-Andziołó ka,pow.Cieszyn,wo; Katowice. Hal arz.

Posiada gajdy i czasami gra na nich.Namalował cały szereg obrazów

pr zedStaw:i ającyeb gaj Goszy.

11/ Kolna Franciszka,- Istebna-Andziołó;K:a, pow.Cieszyn ,woj .Katowice.

Ko nik. Żona zmarłego w 1964-r.gaj doszabJana T,oinego .Posiada

gajdy po mężu.

12/ Korek Franci sze k ,Koniaków,pow .Cieszyn ,wo ;.Katowi ce,Ko nik.

,Dodatkowo zajmuje się malarstwem.Zna wszystkich konia owskieh

gaj doszy .

13/ Tałonoczor Paweł ,J.aworzynka,pow.Cieszyn ,woj .Katowice. Ko nik.

Bliski krewny gaj dosza.Pawła Zogaty z Bukowca. Dostarczył o nim

cały szereg informacji.



X Y K A Z R y SUN K O W

1/ Mapa przebadanych ni ejscorości.

2/ Schematyczny rysunek gajd,

3/ Przekrój przez piszczałkę melodyczną "gajd’

4/ Klarnetowy stroik -”piscek"

5/ Przekrój przez pisfcczałkę basową gajd,

6/ Przekrój przez ”denlok” gajd.

7/ .lan izby ;,.ieszkaln ej z lokalizacj ą. .;arsztatu.

.8/ Tokarka

9 / Ozdobne części gajd,

lo/Oblewńnie.gaj dis

11/Górne zakończenie ”boków”.

.12/ Okucie’”demloka” i szparacse”.

13/Motywy wytłaczane na mosiężnych okuciach ”gajd”

14/Moty wy ,wytłaczane na mosiężnych okuciach ”-gajd’

l//Motywy odlewane na gajdach.

16/Mapa zasięgu zdobi en ia w.jd 9ol uszków i si eki er.

17/Stolicn.
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